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P O R W A N E  D Z I E C I  P O L S K I E  
M U S Z Ą  W R Ó C I Ć  D O  O J C Z Y Z N Y

L i s t  o t w a r t y  k o b i e t  p o l s k i c h  do k o b i e t  ś w i a t a
Y, kob ie ty  polskie, zorganizowa

ły,. 08 v: L idze K ob ie t w  liczb ie  
^■000, składam y na ręce, przew odni- 
|T/tce3 Ś w ia tow ej Dem okratycznej Fe- 
Cc»Ĉ  Kob ie t, pani pro fesor Eugenii 

nasz pro test uroczysty i  naszą 
na zbrodnię, ja ką  nam  w yrzą  - 

y®a7ą w  obliczu narodów  św iata.

ę * « * »  niesie zniszczenie i  krzywdę.
tatnio w o jna , rozpętana przez fa - 

h i^ k 1’ (Pogrążyła ludzkość w  c ie rp ie - 
k tó rych  ję zyk  nasz n ie  p o tra fi 

"połowić. Naszemu na rodow i fa s z y - 
^ ^ s k i  okupant us iłow a ł zrabować
- > i  niezawisłość, w ięce j — żarnie 
j  nas niszczyć biologicznie, w ytęp ić  
lek * ^ yck  przestępczych celów. Jak da 
k o ^  ! l ^?a pamięć cyw ilizow ane j ludz-- 
„  a  n ie b y ło  na ziem i ta k  po tw «r .

Przestępstw przeoiiw na jśw ię t- 
t«5!?  Praw om  człow ieka i  narodu, ja k  

’ któ rych dopuścił się h itle ryzm  na 
aszej ziem i. Piece Oświęcim ia, T re  -  

^Jnk i pozostaną po w ieczne czasy po- 
, ornym sym bolem  faszystowskiej bar 
°®riL

R abowano nam dorobek ciężkiej 
n e*°i-Wniej pracy. Obrócono w  perzy 

jkwitnąice w sie  i  ludne m iasta. Za - 
* * * o  na po tw orne rum ow isko  na - 

dumną stolicą, zm artw ychw sta łą  
z dzisiaj Warszawę. Zniszczono na-

-  ? bogactwa ku ltu ra ln e  —  b ib lio tek i, 
^ ^ r ie  obrazów, muzea, zabytkowe nu 
ro/i ' Znieważono naszą godność na

i  ludzką. N ic  to wobec na jcięż- 
najbo leśnie jszej zb rodn i h itle ro w - 

ieS(o okupanta; k tó ry  w ym ordow a ł 
l  W yniszczył getld tysięcy dzieci 

eh, w więzieniach, na robotach 
i/T^hwinowyoh, zrabow ał 1 w yw ióz ł 

tysięcy d z ie c i
^ ^ •k a r ie n ie  ta k  pow tórne, że w prost 

#wIaryigodne. A  jednak praw dziw e.
. Lkupont h itle ro w s k i opracow ał w y  
J jA ^n ya n y  i  p e rfid n y  p lan z b ro d n i- 
¿7*1 akc ji — rabunku  słow iańskich, ra
W ś Bl dzieci d la  uzupełnienia

5dków, Jakie w o jna  czyniła  w  szere- 
„na rodu  panów ".

°Pra
*n®ju 1940 r. os ław iony H im m le r

«« cow a ł plam przym usowego agerma 
. -owania taw . rasowo w artościow ych, 

*c i poisMch. Od po łow y 1941 r. roz- 
^ t ą ł  się po tw o rn y  m asowy rabunek 

*®ci. Badano je pod pretekstem  „pa - 
l94y Ĉ " ’ na Zannojszczyżnie zimą 

r. Zabierano natychm iast po po- 
.¡J"* przym usowo w yw iez io  -

ran do Rzeszy. P oryw ano po prostu z 
oj® miasta, *  m ieszkań rodziców  przy 

m asowych łapanek, re w iz ji, ak 
eksterm inacyjnych.

^kabowane dzieci re jes trow a ły  *pa -

Na zjazd kobiet, zwołany do W roc ław ia  przez Zarząd G łów ny L ig i 
K ob ie t, w  zw iązku z przyjazdem  do F b lsk i pani pro f. Cotton, przewod
niczącej św ia tow e j Dem okratycznej Federacji Kob ie t, zjechało 27 bm. 
do W rocław ia 10 tys. delegatek z całego k ra ju . Delegatki p rzyw ioz ły  ze 
sobą ra p o rty  o działa lności o rgan izac ji przez nie reprezentowanych, 
w  celu złożenia ich  na ręce pani Cotton.

Z jazd rozpoczął obrady o godz. 16-ej w  H a li Ludow ej. W zięły w  n im  
udzia ł p rzyby łe  zza granicy na Kongres In te lek tua lis tów  w yb itne  przed 
s taw ic ie lk i nauk i i  sztuki, bo jo w n iczk i o pokój i  wolność narodów, 
pani p ro f. Cotton, przewodnicząca Św iatow ej Dem okratycznej Federacji 
Kob ie t, s łynna uczona p. Jo lio t - Curie, znany k ry ty k  lite ra c k i Zw iąz
ku  Radzieckiego Tam ara M oty low a , lite ra tk a  czeska Pujm anowa, po
słanka do parlam entu angielskiego, cz łonk in i P a r t ii P racy — znana 
p rzy jac ió łka  P o lsk i Ludow ej p. M anning, przedstaw icie lka walczącej 
dem okratycznej G recji, p. S ib illa  A lexia . Ponadto zaś — inź. a rch itek t 
z Cejlonu De S ilva, redakto r p ism a am erykańskiego „N a tio n “  p. F re - 
de K irch w a y  oraz po lskie d e le ga tk i na Kongres In te lek tua lis tów : Zo
fia  Nałkowska, Ewa Bandrow ska-Turska , Jakubowska 1 Szalajowa — 
siostra M a r ii C urie-S kłodow skie j, w icem in. Pragierowa, posłanka O r
łowska i  przodownice pracy szesnastu w o jew ództw .

Zjazd u ch w a lił wystosowanie l is tu  o twartego do kob ie t Świata.

o ja łn ie  w  ty m  celu założone ins ty tuc je  
— „Lefoensbom", „Deutsche H e im 
schulen“ , „Rasse und S iedlingsam t“ , 
„Reichskom m issariat fü r  die Festigung

des deutschen V o lks tu m “ . M a łym  za
k ła dn ikom  zm ieniano nieraz dw ukro t 
nie pensonalia-^-knię, nazw isko, datę 
i  m iejsce urodzona. Zacierano wszelkie

ślady zbrodni. Polskie dzieci, oddane do 
n iem ieckich rodzin , w ych o w yw a ły  się 
w  n iem ieck im  środowisku,* w  niem iec 
k im  języku, w  niem ieckie j ku ltu rze .

U dow odn iliśm y autentyczność tego 
gangsterskiego procederu wobec całe
go św iata przed M iędzynarodow ym  
T rybuna łem  w  Norym berdze w  spra
w ie  N r  8. O dnaleźliśm y autentyczne 
niem ieckie  dokum enty na 5.000 dzieci 
porw anych z Łodzi, na 3.000 ze Śląska, 
na 30.000 w yw iez ionych  z Zamojiszczyz 
ny. D ow ied liśm y na podstaw ie n ieod
pa rtych  danych, że w  B a w a rii zna jdu 
je  się 8.000 dzieci po lsk ich w  rodzinach 
niem ieckich.

W edług naszych obliczeń zrabowano 
nam  ogółem co n a jm n ie j do 200.000 
dzieCi,

Wobec całego św iata zakładam y 
nasz tw a rd y  sprzeciw.

Wobec całego św iata dek la ru jem y w  
bó lu tę straszną zbrodnię.

K ob ie ty  św iata, pomóżcie nam ! ’Wy, 
m a tk i same, zrozum iecie nasz ból, na 
szą rozpacz, —  h itle ro w sk i w róg w y  - 
da rł nam  nasze dzieci.

Ż Ą D A M Y  ZW ROTU NASZYCH 
DZIE C I.

(Dalszy ciąg na str, 2)

Światowy Kongres Intelektualistów

PRZYSŁUŻYŁ SIĘ DZIEŁU 
BUDOWANIA POKOJU

T r z e c i  d z i e ń  w r o c ł a w s k i c h  o b r a d
Trzeci dzień Światowego Kongresu 

In te lek tu  a lis tów  b y ł jes*c*s praoow lt 
szy, n i l  d n i poprzednie. W ytw orzy ła  
się dość trudna  sytuacja, albow iem  
liczba «spisanych do głosu delegatów 
wzrosła do 93 a ozasru pozostało nie
w iele. M im o ograniczenia przem ówień 
zasadniczo do 10 m inu t, na sesji 
czw artkow ej, k tó ra  trw a ła  do późne
go wieczora, zdążyło wypowiedzieć się 
zaledwie 17 m ówców. Ponieważ na pią 
tek  przew idziano ty lk o  obrady przed
południow e ,gdyż w  godzinach później 
szych uczestnicy Kongresu m ie li zwie 
dzać Wystawę, przeto trudno  by ło  l i 
czyć na możność udzie lenia głosu w ię

K O B I E T Y  

W WALCE O PÓKOJ
bli

W rocławiu rozpoczął się zwołany przez Zarząd Główny Ligi Ko- 
et Ogólnopolski Zjazd Kobiet, na który przybyło ok. 10.000 dele- 

z całego kraju. Jakże wymowny i niejako symboliczny jest fakt, 
,* z)azd ten odbywa się w tym samym mieście, w którym obraduje je- 
n°cześnie Kongres Pokoju.

w istocie nie może być mowy •  skutecznej walce o pokój bez 
^ lgn ięc ia  do tej akcji najszerszych mas kobiet wszystkich krajów. „W o j- 
* biesie zniszczenie 1 krzywdę. Ostatnia wojna, rozpętana przez fa- 

pogrążyła ludzkość w cierpieniach, których język nasz nie potrafi 
/Vsłowić“ — tak piszą kobiety polskie zebrane na zjeżdzle we W rocła- 

u W swym liście otwartym do kobiet świata wzywając je do walki 
0 Pokój.

b ierny dobrze, że stanowisko kobiet polskich podzielą także miliony 
pracujących na całym świecie, gdyż 1 one w mniejszym czy Więk-k°biet

k y® stopniu doświadczyły okopności wojny, gdyż niejedna z nich opła- 
do dziś dnia, męża, syna czy brata.

hleoawiść kobiet do wojny, deklaracja 1 apele nie wystarczą. T i
^ hienawiść do wojny, to ich szczere pragnienie pokoju, musi znaleźć 
ku13* v  wa,ce- W  walce z tymi, którzy wojnę przygotowują t organizują, 
i ®*y zatruwają serca i  umysły ludzkie jadem szowinizmu, którzy szczu- 
j  'w ypraw y krzyżowej przeciw Związkowi Radzieckiemu i  krajom
e®okracji ludowej.

? kobiety mogą odegrać na froncie tej walki o pokój, na froncie walki
^P^dżegac2ami wojennymi olbrzymią rolę. Któż inny, Jak nie one właśnie 
, eL ®oże największy wpływ na wychowanie młodzieży, na kształtowa- 
* iei ideologii.

dJ.^ /'°ihę przygotowują I organizują ci, którym zależy na grabieży cu- 
CL *ezytoriów i na kapitalistycznej eksploatacji podbitych narodów, 
Op. 6r*y mogą na tym zrobić Interes. Ale nie jest przedeż bez znaczenia 
bil) m&s Udowych. Drogą masowych akcji w obronie pokoju, drogą mo- 
zKt wszystkich sił demokratycznych i postępowych można te ich
j °d®iC2e plany pokrzyżować. Udział milionowych mas ' 

yCa w tej akcji odegrać może doniosłą rolę.
kobiet pracu-

^ę d z y n a ro d o w a  solidarność kob ie t -pracujących, m iędzynarodowaUoat: so-
w  całego św iata p racy  zjednoczonego w  walce o po kó j znlwe- 

- *bxodnicze zam iary im peria lis tów . A ,

cej an iże li dw udziestu delegatom. Wo 
bec tego zwołane zostało posiedzenie 
przewodniczących w szystkich delega
c ji, gdzie zapadła uchwała, aby wyco
fać część zgłoszeń i  w  ten  sposób * -  
m ożliw ić  każdej spośród przyby łych  
delegacji wypowiedzenia się w  dys
k u s j i

Od samego rana rozpoczęła pracę
ośmioosobowa kom isja, w yb rana po
przedniego dnia przez Kongres, dla 
opracowania rezo luc ji. *

P ią tkow ym  obradom  przewodniczył 
przedstaw icie l delegacji w łosk ie j, Gut 
tu ro . Jako pierw szy przem aw ia ł przed 
staw icie l H is z p a n ii. repub likańsk ie j 
Jose G ira l, następnie przedstaw iciel: 
G rec ji dem okratycznej K okka lis , z kó 
le i delegat Czechosłowacji p ro f. M uka 
rzewski, re k to r U n iw e rsy te tu  K aro la  
w  Pradze i  delegat P o rtu g a lii A rez Re 
doL K ró tk ie  pozdrow ienie d la  uczest
n ików  Kongresu w yg łos iła  znana nie
m iecka lite ra tka  Anna Seghers, a na
stępnie w  im ien iu  de legacji n iem iec
k ie j w yg łos ił przem ówienie pro f. A le
ksander Abusch. D a le j przem aw ia li 
Ernest Fischer (Austria ), M a rika  S tirn  
stedt (Szwecja), A leksander Belicz (Ju 
gosławia), pro f. Rantu (Rumunia), In 
gę G loar (Szwajcaria) i  Samed W ur- 
gun — poeta azerbejdżański.

Na popołudniowym  posiedzeniu p ier 
wszy zabrał głos przedstaw icie l Belg ii 
Damdlle, następni m ów cy —  to  dele
gat Polski p ro f. Jan Dembowski, dele-

PC

gat A lb a n ii —  Toto Siano, delegat 
B e lg ii —  Gerbe i  delegat A rgen tyny 
— pro f, Varela,

Z  ko le i przewodniczący ud z ie lił gło 
su pub licyśc i* am erykańskiem u A lfre  
dow i Kahn, po k tó ry m  przem aw ia li 
jeszcze Ju lia n  Benda (Francja), pro f. 
H a ldan* (W. B ry tan ia ), protf. Haude 
(USA), pro f. S tojanow (Bułgaria), VU- 
la rd  (Francja), p ro f. J. H u x ley  (W. B ry  
tania) i  ja ko  osta tn i przem ów ił znany 
pub licysta  radzieck i D aw id  Zasław- 
sld, k tó ry  podkreś lił, że Kongres Wroc 
ła w sk i w  dużym  stopniu przyczyn ił 
się do dzieła budowania pokoju.

BUDOW A MOSTU L IN I I  ŚREDNICOWEJ

Depesza do P re z y d e n ta  R P
ob. B o l e s ł a w a  B i e r u t a
Dziesięć tysięcy kobiet, zgromadzonych z całego k ra ju  na W ie lk im  

Wiecu L ig i Kob ie t we W roc ław iu  przesyła VVa|i O byw ate lu  Prezydencie 
w yrazy najgłębszej czci i poważania. P rzyrzekam y kroczyć w  pierwszych 
szeregach budowniczych D em okratycznej Polski Ludow e j i  walczyć o trw a  
ly  i  sp raw ied liw y  pokój.

Depesza do Prezesa Rady Ministrów  
ob. Józefa Cyrankiewicza

Dziesięć tysięcy kobiet, zgromadzonych ■ eałogo k ra ju  we W rocław iu, 
na W ie lk im  Wiecu L ig i K ob ie t przesyła Wam O bywatelu Premierze za
pewnienie. że kob ie ty po lskie stoją niezachwianie na » tra ły  Polski Ludo
w e j i  w a lk i o pokój trw a ły  i  sp raw ied liw y .

Molotow przyjął przedstawicieli 
państw zachodnich

N o w a  k o n f e r e n c j a  n a  K r e m l a
MOSKW A, 27.8 (PAP). Przed

stawiciel « mocarstw zachodnich udali 
się w piątek o godz. 17 czasu mo
skiewskiego na Kreml dla przepro
wadzenia nowej konferencji z mini
strem Mołotowem. Jest to ósma roz
mowa pomiędzy radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych a osobistym wy
słannikiem Bevina — Robertsem, 
oraz ambasadorami USA — Bedell 
Smithem i Francji — Chataigneau.

W  obradach wziął również udział 
po raz pierwszy wiceminister Wyszyń
ski.

Piątkowa konferencja trw a ła  2 godz, 
55 min. Po rozmowie na Kremlu 
przedstawiciele mocarstw zachod
nich udali się do ambasady brytyjskiej, 
gdzie przystąpili natychmiast do opra
cowania raportu dla swoich rządów.

LONDYN, 27,8 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Moskwy, że według 
pogłosek krążących w tamtejszych 
anglosaskich kołach dyplomatycznych, 
nie wyklucza się, że w przeciągu naj
bliższych 48 godzin ukaże się pierw
szy komunikat na temat rozmów 
moskiewskich.

Dostawy ze Związku
u m o ż l i w i a j ą

planowanie, zaopatrzenie i zbyt nasze; produkcji
Redaktor gospodarczy PAP uzyskał 

następujące in fo rm ac je  dotyczące im  
po rtu  surowców z ZSRR.

Dostawy surowców radzieckich ode 
g ra ły  w  w yzw olonej Polsce decydują 
cą ro lę w  uruchom ien iu i  rozw oju 
podstawowych gałęzi naszego przemy 
słu.

Już pierwsza um owa handlowa, za
w arta  w  październiku 1944 r . w  w a 
runkach toczącej się w o jny, k iedy 
n iew ie lk ie  połacie, wyzwolonego w ów  
czas przez A rm ię  Radziecką i  W o j
sko Polskie k ra ju  b y ły  odcięte od wę 
gla górnośląskiego, um ożliw iła  przy 
.pomocy węgla donieckiego przepro

wadzenie pierwszej kam pan ii cuk ró w  
niczej, uruchom ienie zakładów h u tn ir  
czych S talowej W oli, Rzeszowa i  s il
nie zniszczonego włókienniczego prze 
m ysłu  białostockiego. W m iarę  w y
zwalania reszty terenów został urucho 
m iony  po lsk i przem ysł hu tn iczy i  me 
ta low y, dzięki dostawom radzieckie j 
ru d y  żelaznej i m eta li kolorowych. 
Przem ysł w łók ienn iczy ruszy ł z m ie j
sca dz ięk i dostawom radzieck ie j ba
w e łny i  ln u ; dostawy ze Zw iązku Ra 
dzieckiego skóry surowej u m o ż liw iły  
uruchom ienie przem ysłu skórzanego, 
a dz ięk i radzieckie j celulozie ruszył 
przem ysł papierniczy. T ransport i ro i 
n ic tw o  o trzym a ły  samochody i  samo-

R a n k  o v i c z u n i c e s t w i a  
n a j l e p s z y c h  s y n ó w  narodu
General jugosłowiański o terrorystycznym reżimie Tita

M O S K W A  27.3. (PAP). — Zastępca 
dowódcy s ił lo tn iczych a rm ii jugosło
w iańskie j gen. Pero Popivo<la zamie
szcza na łam ach dziennika „P raw da”  
lis t, w  k tó rym  potępia an tym arks i- 
stowską i  antyradziecką lin ię  obec
nych przyw ódców  w  Jugosław ii. Gen. 
Popivoda stw ierdza, że w  d n iu  4 sierp 
n ia  opuścił n ie legaln ie Jugosławię po 
przekonaniu się, że k ie row n ic tw o  K PJ 
na V  zjeździe p a r t i i n ie  ty lk o  n ie  przy 
znało się do popełnionych błędów i 
nie napraw iło  Ich, lecz poszło dale j 
drogą zdrady i zam iast tego, by skie
rować ostrze zjazdu przeciw ko im pe
ria lizm o w i I w rogow i klasowemu, 
sklferowalo je  przeciwko B iu ru  In fo r 
m acyjnemu i  b ra tn im  pa rtiom  komu- 
n lstycznjłm . A u to r lis tu  podkreśla, że

obecni przyw ódcy Jugosław ii, k tó rzy  
dyskontu ją  dawne zasługi, należące 
zresztą g łów n ie i  przede wszystkim  do 
narodu, s tra c ili zupełnie kon tak t a 
masami, od izo low ali się od nich. Co 
więcej, stosują on i masowe represje 
wobec wszystktich, k tó rzy  chociażby 
w  na jm n ie jszym  stopniu n ie  zgadzają 
się z antym arksis lowską lin ią  k ie ro w 
n ic tw a  K P J. P olic ja  bezpiecz. Ran- 
kovicza budzi obecnie strac ił i  prze
rażenie w  masach ludowych i  - wśród 
członków p a rtii.  W Jugosław ii is tn ie
je obecnie reżim  par excellence p o li
cyjny, w  k tó rym  los każdego obywa
te la zależy od w o li i  nastro ju Ranko, 
vicza. W  swym  szaleństwie Ranko- 
V1CZ unicestw ia najlepszych synów 
JugosJawn.

W dalszym ciągu swego lis tu  gen.

Popivoda pisze: „Nie w ątp im y ani na 
chw ilę, że obecny reżim , wprowadzo
ny do p a r ti i przeż Rankovicza, nie 
powstrzyma komunistów Jugosławii 
od w alki o marksistowsko -  leninow
ską linię partii! przeciw  zdradziec
k ie j nacjonalistycznej i  antyradziec
k ie j l in i i  T iio , Kardela, Dżilasa i  Ran_ 
kovicza. My, kom uniści jugosłow iań
scy, nie znaliśm y dotychczas p raw dz i
wego stanu rzeczy. Nie wiedzieliśm y, 
że już od kiUku la t zwraca się uwagę 
naszemu k ie row n ic tw u  na jego błędy, 
na jego antyradziecką po litykę , na 
zdradę i szpiegostwo V elebita i  innych 
wysokich naszych urzędn ików , na 
zarozumialstwo i  pychę, na rewizjo. 
nizm i  zboczenie z rewolucyjnej drogi 
— drogi m arks izm u i  len in izm u".

(Dalszy ciąg na str, 2)

lo ty , naftę i  o le j gazowy do tra k to 
ró w  — przede wszystkim  na skutek 
im p o rtu  ze Zw iązku Radzieckiego.

Zarówno dotychczasowe um owy, ja k  
i  nowa — 5-le tn ia  umowa, zabezpie
cza pokrycie  potrzeb naszel goapodar 
k i narodowej w  niezbędne surowce. 
I  tak, dostawy radzieckie pokryw a ją  
zapotrzebowanie przem ysłu w łók ien- 
niczego na bawełnę w  g ra n ie it i i od 
70 — 80 proc.; zapotrzebowanie'’hu t* 
n ietwa na rudę żelazną — w  40 proe., 
na rudę manganową —  w  80 proc. Po 
nadto Zw iązek Radziecki pokryw a 
nasz niedobór w  produktach n a fto 
wych. w  n iektó rych  a rtyku ła ch  ehe- 
rpicznych oraz w  nawozach apatytom 
wych.

Dostawy surowców ze Zw iązku Ra 
dzieckiego zabezpieczają p ro 
dukcję przem ysłową przed kaprysam i 
światowego ry n k u  kapitalistycznego,
gdyż p łac im y za nie wg cen św iato
wych usta lanych na ca ły rok. Gdybyś 
m y nie m ie li zapewnionych dostaw 
z* Zw iązku Radzieckiego narażeni by 
libyśm y na ciągłą -niepewność im por
tu  tych surowców, k tó re  ja k  np. p a li 
wa płynne, m etale ko lorow e itp ., re 
glam entowane są przez św iatowe m o , 
nopole kap ita lis tvczne i  ka rte le  m ię
dzynarodowe, regulujące dowoln ie  po 
daż i  ceny.

Um owy zawarte ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  zapewniają dostawę do Pol. 
sk i niezbędnych surowców i  da ją  gwa 
rancję  n ieprzerw ane j ciągłości p ra o r 
d la  naszego przem ysłu, a równocześ
nie um ożliw ia ją  trw a łą  i  pewną i»łr» 
tę nadw yżki naszej p ro d u kc ji przem y
słowej na ryn ku  narodów Zw iązku 
Radzieckiego,

Ogólnie m ów iąc — DO STAW Y EB 
Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O  U M O Ż
L IW IA J Ą  D ŁU G O TR W A ŁE  P LA N O 
W AN IE , ZA O P A TR ZE N IE  I  Z B Y T  
NASg g J  PROPUK C J L  —
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Min. M O D Z E LE W S K I 
zw iedzi! W ystawę  
Ziem  Odzyskanych

Przebyw a jący na »Kongresie In te 
le k tu a lis tów  we W rc ri- iw iu  m in. 

spraw zagranicznych — Z.ygeiunt Mo 
dze iew tk i, zw iedził w  tow arzystw ie  
Kom isarza Rządu d la  Spraw  W ysta
w y  —i  m icerain. Ksśoińskisgo i wo
jew ody w rocław skiego — P iasków - 
s k i ego W ystawą Ziem  Odzyskanych. 

_ o —

Konferencja prasowa 
z Guy de Boisson

W  .dniu 27 bm. odbyła się w  W ar
szawie w  loka lu  Zarządu Głównego 
Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j konfe
renc ja  p ra to w a  s przewodniczącym  
Ś w iatow ej Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j p, G uy de Boisson.

W czasie kon fe ren c ji p. G uy de 
Boisson zapoznał p rzedstaw ic ie li pra 
sy stołecznej z treścią rezo lu c ji ogól 
ne j, uchw alonej przez Radę Naczel
ną ŚFMD.

Następnie przewodniczący podzię
kow a ł Rządowi Polskiem u, Zw iązko
w i M łodzieży Polsk ie j t  K om ite to 
w i Centra lnem u Z w iązków  Zawodo
w ych  na tro sk liw ą  opiekę i  pomoc, 
udzie loną w  przeprowadzeniu M ię 
dzynarodowej K on fe ren c ji M łodzie

ży P racującej i  obrad R ady Naczel
ne j Ś w iatow ej Federacji M łodzieży 
D em okratycznej w  Polsce.

------ o—  -

M in. SK R ZESZEW SK I 
do m łodzieży szkolnej

W dniu 1 września br. z okazji roz
poczęcia roku  szkolnego m in is te r 
ośw ia ty  d r S tan is ław  Skrzeszewski 
w ygłosi dwa przem ówienia rad iowe 
— pierwsze o godz. 10 30 do m łodzie
ży szkolnej, drugie o godz. 17.10 do 
nauczycielstwa.

— o

W dow iak wróci!
do Polski®

Dnia 25 bm. pow róc ił w  tran  spor - 
cie rep a tria n tów  Polaków  z F ranc ji 
znany działacz Narodowej Rady Po
la ków  we F ra n c ji —  M ieczysław  W do
w ia k . W ró c ił on do k ra ju  po 17 la 
tach pracy w  kopa ln i M u rv ille .

,W okresie w o jn y  b y ł członkiem  
francuskiego Ruchu Oporu. O statn io 
oskarżony przez reakcy jne  elem enty 
francuskie  o szpiegostwo odpow iadał 
w  d n iu  1 czerwca b r. przed T rybuna  
rem W ojskow ym  w Metzu. Przewód 
sądowy w ykaza ł ca łkow itą  bezzasad
ność zarzu tów  I W dowiak został unie
w inn iony .

------ o— f

Szkoła imienia 
,, L  a G u a r d i i "  

w e  W r o c ł a w i u
We W rocławiu odbyła aię uroczy

stość przemianowania szkoły publicz
nej N r  2 w  dzielnicy Sępólno, na szko
łę FioreMo la Guardia.

W  czasie uroczystości przemówienie 
wygłosił prezydent Wrocławia. Pod- 
kre lił cn, że La Guardia zapisał się 
w  pamięci Polaków, jako w ielki ich 
przyjaciel, zarówno w  czasie w alki 
z Niemcami hitlerowskimi jak  1 w  
krótkim  niestety okresie jego działal
ności powojenne j.

Na przemówienia przedstawicieli 
społeczeństwa wrocławskiego odpo
wiedzieli obecni goście amerykańscy,
biorący udz ia ł w  K ongresie In te le k 
tua lis tów . i

250 tys. R O B O TN IK Ó W  M ANIFESTUJE
PRZECIW  SPRAWCOM KRYZYSU W  B E R L IN IE

B E R L IN , 27. g. (PAP). W  czw artek 1 p ią tek  doszło w  B e rlin ie  do m a- 
n ife s tac jl robotniczych na tle  cię k le j sy tua c ji ludności w  zachodnich 
sektorach miasta.

W czw artek m ia ło  się odbyć k o le j
ne posiedzenie rady m ie jsk ie j B e r li
na.

Ze względu na ciężką sytuację w 
sektorach zachodnich fra k c ja  S oc ja li
stycznej P a r t ii Jedności wezwała ra 
dę m ie jską do om ówienia szeregu p i l
nych zarządzeń, ja k  wprowadzenia 
je d n o lite j w a lu ty  d la  całego miasta, 
p rzygotow ania się do z im y itd .

W godzinach popo łudniowych przed 
gmachem m ag istra tu  zgrom adziła się 
w ielotysięczna rzesza ludności pracu 
jącej, aby poprzeć propozycje Socja
lis tyczne j P a r t ii Jedności. Demon
stranci n ieś li transparen ty  z hasłami: 
„Żądam y jedno litego sam orządu” , je d 
n o lite j w a lu ty  i  jednakowego zaopa
trzen ia” , „Ż ą d a m y  d y m is ji zarządu 
m ie jskiego” .

Tymczasem na sali obrad przedsta
w ic ie le  p a r ti i socja l-dem okratyczne j i 
s tronn ic tw  burżuazyjnych , w  oczyw i
stym  celu uchylen ia  się od dyskusji 
nad ko n k re tn ym i propozycjam i Socja
lis tyczne j P a r t ii Jedności, popierany
m i przez masy pracujące, przeforso 
w a li na konwencie seniorów odrocze
n ie  sesji rad y  m ie jsk ie j na czas n ie 
ograniczony. Przewodniczący fra k c ji 
Socjalistycznej P a r t ii Jedności K a r l 
L id tke  s tw ie rdz ił, że socjal-dem okraci, 
u n ia  chrześcijańsko-dem okratyczna i 
p a rtia  libera lno-dem okra tyczna, p rzy 
gotow ują zwołan ie swych fra k c ji w  
sektorze am erykańskim , co oznacza, 
że stronn ic tw a  te p rzys tąp iły  do tw o 
rzenia „m ag is tra tu  zachodniego".

G dy dem onstranci dow iedzie li się, 
że posiedzenie rad y  m ie jsk ie j nie d o j
dzie do skutku , za ję li on i w  zupeł
nym  porządku gmach m ag istra tu , w 
k tó ry m  odby ł się następnie wiec.

Prócz m an ifes tac ji przed m ag istra-

odegrał am erykański kom endant B e rli 
na, p łk  How ley w  doprowadzeniu za
chodnich sektorów  m iasta do obecnej 

tern, odbyły  się równocześnie liczne sytuac^  1 w y tw a rzan iu  rcełam u w  róż
dem onstracje i  wiece w  różnych punk 
tach B erlina .

Znam ienne jest, iż  pierwsze grupy 
delegatów fabrycznych, k tó re  m an i
festow ały przed ratuszem  w  obrębie 
sektora radzieckiego, nadciągnęły z 
sektorów  zachodnich B erlina , Na : 
transparentach zw racały też uwagę 
napisy „N ie  potrzebu jem y now ych lo t
n isk !” , „Z a  most pow ie trzny po w in n i 
zapłacić A m eryka n ie !“

O D PO W IE D ZIA LN O Ś Ć  SP A D A  
N A  W ŁA D Z E  Z A C H O D N IE  

I  W IĘKSZO ŚĆ W  M A G IS T R A C IE
„Tag iche Rudschau”  pisze, że w ięk  

szość m ag is tra tu  i  rad y  m ie jsk ie j scho 
wała się tchó rz liw ie  przed demon
strantam i. D z ienn ik oblicza, że w  de
m onstracjach przed ratuszem  i  w  in 
nych m anifestacjach ludności pracują 
cej sektora radzieckiego uczestniczyło 
ogółem 250 tys. osób. W szystkie te 
m anifestacje odby ły  się w  zupełnym  
porządku. D z ienn ik pisze dale j, że od 
pow iedzialność za niebezpieczny k r y 
zys be rliń sk i, spada nie ty lk o  na za
chodnie w ładze okupacyjne, lecz i na 
obecnych k ie row n ikó w  m agistra tu  o-

nych dziedzinach życia niemieckiego.
W iadomo powszechnie — s tw ie rdz ił 

p łk  Je lizarow  — że p ik  H ow ley, gen. 
H erbe rt i  gen. Ganeyąl, w b rew  posta
now ieniom  sta tu tu  i n ie  posiadając ku  
tem u żadnych upraw nień, za tw ie rdz i
l i  Jlecyzję m ag is tra tu  w  spraw ie roz 

lan iu  w  szeregach p o lic ji be rliń sk ie j, 
stwarza jąc w  ten sposób wszelkie mo 
żliw ości dla gromadzenia m ie jscowej 
re a k c ji pod sztandaram i p o lle ji scliu- 
m acherowskie j.
100 TY S IĘ C Y  DEM O NSTRAN TÓ W  

W  M O N A C H IU M
Agencja A D N  donosi o potężnej de

m onstrac ji, ja ka  odbyła się w  M ona
ch ium  z udzia łem  100 tysięcy robo tn i, 
ków .

H z ą d  de G a s p e r i ’ego u d z i e l a  
o d z n a c z e ń

za  udział w  wojnie przeciwko Z S R R  
P r o t e s t  r z ą d u  r a d z i e c k i e g o

M O S K W A , 27.8. (PAP). —  Jak do
nosi agencja „Tass” , ambasada ZSRR 
w  Rzym ie wystosowała na ręce rządu 
w łoskiego notę, protestu jącą przeciw 
ko odznaczeniu o rderam i R epub lik i 
W łoskie j fo rm a c ji w o jskow ych i  po
szczególnych żo łn ie rzy za udz ia ł w  
w o jn ie  W łoch faszystowskich prze
c iw ko  ZSRR.

P ow ołu jąc się na o fic ja lne  kom u n i
ka ty  organu a rm ii w łosk ie j „C o rrie re  
M iłita re ”  o tego rodza ju  odznacze
niach, nota stw ierdza, że stanow i to 
jaw ne zachęcanie do wskrzeszenia we 
Włoszech o rgan izacji faszystowskich i 
ku ltyw ow an ia  ducha faszyzmu i agre

, . sJi we w łosk ich  s ilach zbro jnych, co
raz przyw ódców  większości rad y  m ie j ) j est sprzeczne z-duchem  i  lite rą  tra k - 
skie j.

W  p ią tek popo łudniu odby ł się na 
placu Poczdamskim m asowy w iec zwo 
łany przez związek spó łdz ie ln i b e r liń 
skich. W iec zorganizowano na znak 
protestu p rzeciw ko bezkarności ele
m entów spekulacyjnych.

A M E R Y K A Ń S K I k o m e n d a n t  
B E R L IN A  — O BRO ŃCĄ ■*

M O NO PO LISTÓ W  N IE M IE C K IC H
Agencja A D N  ogłasza oświadczenie 

p. o. radzieckiego kom endanta B e r l i
na p łk  Je lizarow a na tem at r o l i  jaką

r a d z i e c k
ta tu  pokojowego, zawartego' z W ie
chami.

Rząd radziecki oczekuje — głosi da 
le j nota — iż  rząd w łosk i niezw łocz
nie podejm ie k ro k i, celem unieważnię 
nia tych postanowień.

W  odpowiedzi, doręczonej ambasa
dzie ZSRR w  Rzymie, rząd w łosk i, nie 
negując fa k tó w  przytoczonych w  no
cie radzieck ie j, us iłu je  u sp raw ied li
w ić swoje postępowanie w  sposób 
na jzupe łn ie j n ie  przekonyw ujący, u- 
trzym u jąc, że odznaczenia te nie m a
ją rzekom o żadnego znaczenia p o li
tycznego, T ym  samym rząd de Ga- 
spcrPego po tw ie rdz ił, że udzie la od
znaczeń za udzia ł w  w o jn ie  p rzeciw 
ko ZSRR.

BAR WARSZAWY
w r ę c z y l i  L e n i n g r a d o w i

j u n a c y  z „ Z A R U S K I E G O ”
I M O SKW A, 27.8. (PAP). M łodzi ma 

ryna ize  ze S łużby Polsce, k tó rzy , ja k  
już  donosiliśm y, na pokładzie żag
lowca „Gen. Z a ru sk i”  p rz y b y li z Gdy 
n i do Leningradu , w rę czy li w  czwar 
tek  w iceprzewodniczącem u K o m ite 
tu  W ykonawczego lea ingradzk ie j ra 
dy m ie jsk ie j G a łk ino w i adres p o w i-

Nie dopuścić do pow tórzenia się
z b r o d n i  l u d o b ó j s t w a

Delegat Polski krytykuje projekt konwencji
G ENEW A, 27.8 (PAP). Na p len a r

nym  posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ delegat Polski, d r  Su
chy złożył ważną dek la rac ję  w  spra
w ie  p ro je k tu  konw enc ji o  ludobó j
stw ie.

Na wstępie d r  Suchy przypom n ia ł, 
że jeszcze w  g ru d n iu  1946 r. Zgrom a
dzenie G eneralne O NZ jednom yśln ie  
powzię ło uchw alę potępia jącą zbrodnie 
ludobójstw a.

N ie k tó rym  państwom , pow odującym  
Się m o tyw a m i n a tu ry  nac jona lis tycz
ne j i  im p e ria lis tyczne j —  zaznaczył 
d r  Suchy — uda ło  się storpedować 
szybki« uchw a len ie konw enc ji. Dele
gacja po lska poprze jednak  w niosek 
o przesłanie tego p ro je k tu  na Zgrorna-

List otwarty kobiet polskich
(Dokończenie ze * tr .  1-szejk

Ż Ą D A M Y  O D D A N IA  N A R O D O W I 
P O LS K IE M U  NAJDRO ŻSZEG O  Z 
DÓBR, N A JW IĘ K S ZE G O  ZE SKAR . 
BO W  —• D Z IE C I N A S ZY C H !

Obecnie na terenie N iem iec decydu
ją  w ładze okupacyjne i  one to w łaśnie 
w  zonie am erykańskie j i  w  zonie an
g ie lsk ie ; u trud n ia ją , ko m p liku ją , uda
rem n ia ją  nasze zabiegi o zw ro t dzieci 
W  trz y  la ta  po rozb ic iu  w o jenne j m a
ch in y  faszyzm u anglosaskie w ładze o- 
kupacy jne  chron ią  sw oją możną p ro  - 
tekc ją  jeden z na jpo tw orn ie jszych  prze 
ja w ó w  faszyzmu —  rabunek dzieci.

P ię tnu jem y rabusi dzieci. P ię tnu je  - 
m y  wobec całego św iata każdego, k to  
ten rabunek św iadom ie lega lizu je  i  
przedłuża.

W  im ię  n ieprzedaw n lonych p ra w  
ludzk ich  my, kob ie ty  polskie, dom aga

m y się zw ro tu  200.000 dzieci po lskich. 
W zyw am y w szystkie  postępowe kobie 
ty  św iata, w szystkie  m a tk i, by  poparły  
nas. M a tk i z da lek ich  k ra jó w  w a lk i o 
p raw a  człow ieka, s io s try  nieznane a 
b lisk ie , o rgan izu jc ie  w iece i  demon - 
stracje , rzesyła jc le  rezolucje, w yw ie 
ra jc ie  w sze lk im i m o ż liw ym i środkam i 
nacisk na wasz rząd, —  PO M Ó ŻCIE  
N A M  O D ZY S K A Ć  D Z IE C I NASZE.

Nasz lis t  o tw a rty  do kob ie t całego 
św iata składam y na ręce przewodniczą 
cej Ś w ia tow e j D em okratycznej Fede
ra c ji Kob ie t, p a n i p ro fesor Eugen ii 
Cotton, aby go przekazać zechciała 
w szystk im  cz łonk in iom  M iędzynarodo 
w e j D em okratycznej F ederac ji Kob ie t, 
aby je w ezw ała  do poparcia  naszej 
słusznej i  sp ra w ie d liw e j a k c ji re w in d y  
kacy jne j, —  porw ane nam  dzieci m u
szą w róc ić  do p ils k ie g o  gniazda, do 
Polski.

Generał jugosłowiański o reżimie T I T A
(Dokończenie ze * tr .  1-ezej).

W skazując na zarozum ia ls tw o obec
nych przyw ódców  Jugosław ii, k tó rzy  
uważają, że „w zbogac ili“  naukę m ark  
sizm u i  len in izm u , a raczej bardzie j 
ją  „z rew o lu c jo n izo w a li”  oraz zrzuca
jąc  odpowiedzialność za sytuację 
is tn ie jącą w  Jugosław ii przede wszyst 
k im  na T ito  i  K a fd e la , k tó rzy  nie przy 
zna ją się do popełn ionych błędów  i 
w prow adza ją  w  błąd klasę robotniczą, 
gen. Popivoda kon k lu du je : „M y , ko 
m un iśc i Jugosław ii, i o k ry ta  chwałą 
a rm ia  jugosłow iańska, pow inn iśm y i 
zobowiązani jesteśmy śm ia ło u jąć  
spraw y w  nasze ręce i zmusić nasze 
k ie row n ic tw o , aby zaw róciło  z drog i 
zdrady, usunęło z pa>‘41 i  aparatu 
państwowego zdra jców  i  szpiegów. 
Cyktażorów i  p row oka to rów  oraz zno
w u  w kroczyło  na drogę in tcrttać jor.a-

dzenle Generalne O NZ, zastrzegając 
sobie p ra w o  w ysun ięc ia  tam  szczegó
łow ych  popraw ek.

Delegacja po lska m usia ła  jednak 
w strzym ać się od głosowania za p ro 
jek tem  konw encji, opracowanym  
przez spec ja lny  kom ite t, a to  z p rzy 
czyn następujących:

P ro je k t kon w e n c ji n ie  został zado
w a la jąco s fo rm u łow any i  że tk w ią  w  
n im  sprzeczności w ewnętrzne. Już w  
sw e j części wstępne j konw encja , sta
rann ie  przem ilcza fak t, że strasz liw e j 
te j zbrodn i dokona ł reż im  faszystow
ski. Delegat S tanów  Z jednoczonych 
uporczyw ie  na legał na pom in ięcie 
w zm iank i o zw iązku  m iędzy faszyz
mem a ludobójstw em .

Ludobó js tw o : można zwalczać sku
tecznie przez ca łkow ite  w yko rzen ie 
n ie  ideo log ii faszyzm u oraz przez 
zm ianę w a ru n kó w  społecznych i  go
spodarczych, k tó re  sprzy ja ją  popeł
n ia n iu  tych  zbrodn i. Otóż muszę 
s tw ie rdz ić , że za ledw ie w  3 la ta  po 
w o jn ie  k ie d y  wspom nien ie strasz
nych zb rodn i w o jennych  tk w i w  ser
cach i  um ysłach każdego człowieka, 
n iek tó re  rządy ju ż  u ja w n ia ją  tenden
cję do zw a ln ian ia  przestępców w o jen 
nych. N a rody  E uropy  z oburzeniem  
obserw ują te tendencje i  z pow ą tp ie 
w an iem  odnoszą się do naszej dysku
s ji w  spraw ie  kon w e n c ji n ie  w ierząc 
w  szczerość n iek tó rych  autorów .

Jak  zaznaczył da le j d r  Suchy, kon 
w encja p o w in n y  w yraźn ie  usta lić  
ś ro d k i zw alczania tzw . ku ltu ra lnego

lizm u, w ró c iło  do rodz iny b ra tn ich  
p a r t i i kom unistycznych i  poszło d ro
gą solidarności p ro le ta riack ie j. Jeśli 
jednak obecne k ie ro w n ic tw o  naszej _ 
p a r ti i da le j uporczyw ie prowadzić bę ! obrady m iędzynarodowego kongresu 
dzie p o liykę  nacjonalistyczną, an ty ra - ] pedagogów.

Uchw ały międzynarodowego
kongresu pedagogów

w  Budapeszcie
BUD APESZT, 27.8. (PAP). W  B u 

dapeszcie zakończyły się 3-dniowe

ludobójstw a, polegającego na św iado
m ym  niszczeniu w artośc i ku ltu ra ln y c h  
narodów  lufo grup narodowościowych
czy r  asowych.

Delegacja po lska p rzyw iązu je  w ie l
ką wagę do ścigania zbrodn i k u ltu ra l
nego ludobójstw a.

Delegat p o lsk i k ry ty k u je  ostro  usu
nięcie ko n w e n c ji postanowienia, 
stw ierdzającego, że żaden rozkaz lub 
p raw o  n ie  zw a ln ia  z odpow iedzia lno
ści spraw ców  z b ro d n | ludobójstw a. Na 
Zgrom adzeniu G eneralnym  delegacja 
polska będzie domagała się p rzyw ró 
cenia tego postanowienia.

Przechodząc do p rocedura lnych 
postanowień kon w e n c ji m ówca zazna
cza m . in .: że spraw cy ludobó js tw a  nie 
mogą być uw ażan i za przestępców po
lityczn ych  1 w in n i podlegać ekstrady
c ji.  Tu  d r  Suchy przypom ina  w yp a 
dek lekarza h itle row sk iego  Dehringa, 
którego n ie  zechciał wydać Polsce 
rząd b ry ty js k i.

ta ln y  d la  Len ingradu od prezydenta 
i  rady m ie jsk ie j W arszawy oraz Sy
renę z brązu.

M łodym  leningradczykom  m aryna
rze polscy w rę czy li odznaki swej o r
ganizacji.

P rzy jm u jąc  dary, w iceprzew odni 
czący len ingradzk ie j ra d y  m ie jsk ie j 
p ro s ił o przekazanie m ieszkańcom 
W arszawy w  im ie n iu  ludności p ra
cujące j m iasta szczere podziękowa
nia, podkreśla jąc, że są one dowo
dem serdecznej p rzy jaźn i, łączącej 
ludność obu m iast —  Len ingradu i  
W arszawy,

W ieczorem m arynarze polscy »pot 
k a ll się w  Dom u Z w iązku  P isarzy z 
młodzieżą Len ingradu . W  czasie te
go spotkania, k tó re  przeszło w  ser
decznej i  p rzy jazne j atmosferze, goś
ciom  po lsk im  o fia row ano p iękn ie  i -  
lustrow aną m onografię Leningradu .

P A L M IR O  T O G L IA TT I
w ró c ił do zd ro w ia

R ZYM , 27.8. (PAP). — Rekonwsl«*1 
scencja Toglia ttiego, sekretarza 
ralnego p a r ti i kom unistycznej już 
zakończyła.

T o g lia tti, k tó ry  zna jdow ał się w T  
kc lieach Rzym u od czasu opuszczenia 
k lin ik i ,  w  k tó re j przebyw ał po dok0'  
nanym  nań zamachu, p rzyb y ł w P1̂ ' 
tek do M ediolanu.

Życzenia Komitetu
Wszeclisłowiańskiego

dla Słowacji
PR AG A, 27.8. (PAP). — K om ilej  

W szechsłowiański w  M oskw ie przęsła 
na ręce K om ite tu  S łowiańskiego 
B ra tys ław ie  depeszę z okaz ji 4_ej 
n icy powstania narodowego w  S ło^8'  
eji.

Depesza, podpisana przez gen. G®** 
dorowa, przewodniczącego K orn ie  u 
Wszechsłowiańskiego, życzy narodo
w i słowackiem u dalszych sukcesów ”  
pracy nać socjalizacją życia w  kr8^  
oraz w  walce o trw a ły  pokój i dem0“ 
krację.

Robotnicy norwescy 
solidaryzują się 

z ZSRR
M O SKW A, 27 8. (PAP). Bawi?«* 

od k ilk u  dn i w  M oskw ie de legat 
norw eskich zw iązków  zawodowy0® 
z p ierw szym  sekretarzem  centr* 
tych  zw iązków  W olanem  na czele *  
rozm ow ie z przedstaw ic ie lam i pr**z 
s tw ie rdz iła , że stolica socjalistyczne'
go państwa w y w a rła  na n ie j ogrom* 
ne wrażenie.

Ną zakończenie W olan powiedział; 
„W  ciągu w ieków  nasz niewde’® 
k ra j ży ł w  p rzy jaźn i z narodem n®' 
sy jsk im . Począwszy od rew o luc ji P81 
ździern ikow ej robo tn icy  Norweg 
często w yra ża li solidarność ze ZW‘4 
zkiem  Radzieckm. Norweskie 
k i  zawodowe, reprezentujące sf4"* 
tysięcy robo tn ików , chcą również w 
przyszłości wzm ocnić swe stosun* 
przyjazne z masami pracujący®® 
Z w iązku  Radzieckiego".

Ogólna podwyżka  
k o m o r n e g o  

we Francji
PARYŻ, 27.8. (PAP). — Z g ro m *< ^  

nie Narodowe uch w a liło  w  drug1̂  
czytan iu  296 głosami przeciwko 
nową ustawę m ieszkaniową, wchody 
cą w  życie z dniem  1 stycznia 1949 £
Ustawa ta przew idu je  
wyżkę komornego.

------ o

ogólną

P o s e ł  I r a n u  
przy b y !  do Polski

W  dn iu  27 bm. p rzyb y ł dó War«**' 
w y poseł nadzw yczajny i  m in1*4* 
pełnom ocny Ira n u  w  Warszawie 
Fazlo llah N ab ił.

K O Ł A  R Z Ą D Z Ą C E  U S A  
nie chcą porozumienia z ZSRR
»Nowoje W re mi«« o polityce Departam entu Stanu

M O S K W A , 27. 8. (PAP). Czasopi
smo „N ow o je  W rem ia”  na m arginesie 
w ydanej w  Stanach Zjednoczonych 
ks iążk i Snowa, p t.: „S ta lin  m ust bave 
pvace”  („S ta lin  m usi m ieć pokó j"), 
naw o łu jące j do porozum ienia radziec 
ko-am erykańskiego, zastanaw ia *ię  
nad m ożliw ościam i takiego porozum ip 
nia,

Czasopismo stw ierdza, że w  książce 
te i zna lazły odbicie w ą tp liw ośc i i  nie 
pokoje, nu rtu jące  w  społeczeństwie 
am erykańsk im  z powodu a w a n tu rn i
czej p o lity k i,  up raw iane j obecnie 
przez D epartam ent Stanu.

Snów —  pisze „N ow o je  W rem ia”  — 
przyznaje, że Zw iązek Radziecki zaw 
sze dążył do poko jow e j w spółp racy i  
da ł n ie jednokro tn ie  dowody tego, pod

czas gdy w szelk ie rozpraw ian ie ^  
s tro n y  Stanów Zjednoczonych na k- 
m at „pa x  am ericana“  i  „w ie k u  e®1.- 
rykańsk iego” , m ają na celu ty lko  
nięcie dążeń m onopoli amerykanek1 
do panowania nad światem.

Snów w  swej książce przyznaJe' . . 
jego m arzenia o porozum ieniu m - 
ńzy Stanam i Z jednoczonym i a ZWiś*
k iem  Radzieckim  mogą okazać sie 
do przy jęc ia , dopóki u steru rząd® 
w  U SA zna jdu je  się obecny K o n i1 
i  obecny rząd. ^

K o ła  rządzące Waszyngtonu 
stw ierdza ■ na zakończenie pismo ‘ , 
dzieckie — nie życzą sobie by’1" ,  
m n ie j porozum ienia ze Zw iązk1® 
Radzieckim , ponieważ są zainterfS
wane w  podżeganiu do nowej wojny*

S a b o  t a ź y  śc i  w y r z ą d z i l i  
n i e p o w e t o w a n e  s z k o d y

g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j
Druzgocące zeznania św iadków i biegłych w  procesie szczecińskim

dziecką i an tym arksistow ską, po l!ty_ 
kę, k tó ra  doprowadzić może jedyn ie  ]

Uczestnicy zjazdu pow zię li szereg 
rezo luc ji, w  k tó rych  m. in . w zyw a ją

ćo zagłady naszej p a r ti i i  un iem ożli- j pedagogów całego św iata o poparcie 
w ić  budow nictw o socjalistyczne w  na ’ '
szym k ra ju , do u tra ty  niepodległości 
R e pu b lik i Jugosłow iańskie j —  to w
łon ie  naszej p a r t i i i w  naszym naro- ]
dzie znajdą się s iły , aby wysunąć ta -  i _____  _______ ______
k ie  k ie row n ic tw o , k tó re  w yp row adz i ; postęp na ca łym  świacie.

ze wszech s ił w a lk  h o  pokój p rzeciw 
ko im peria lis tycznym  podżegaczom 

do nowej w o jn y  oraz do zjednocze
n ia  się w o kó ł Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, walczącej o

pa rtię  i  k ra j ¡«-v prosty szlak m iędzy
narodowej sońda-ności p ro le ta riack ie j I

W  osta tn im  d n iu  kongresu w yb ra 
no nowe k ie ro w n ic tw o  M iędzynaro-_ , ■ * i w w<- n itru  muvivvo ltaiuj-

i w raz z fora n im i p a rtia m i z W K P  ( b ) , ¿owej O rgan izac ji N a uczyc ie li Se-
na rw ie  powiedzie nasz k ra j ku  socja
’ z u c w i” .

kre tarzem  genera lnym  O ragn izacji 
ponownie została M arie  - Lu tza  Ca
v a lie r (Francja).

W  p ią tym  d n iu  procesu b. człon
kó w  d y re k c ji okręgow ej PN Z w  K o 
szalinie, zeznawał św iadek S tanis ław  
Ette, a d m iw s tra to r zespołu T ry n k i. 
Zeznania jego obciążają ę#k. G lińsk ie  
go, k tó ry  w  okresie panowania epide
m ii wśród trzody ch lew nej, m im o k i l  
kakro tnego wezwania nie przyjeżdżał 
do zespołu, ^

Z  k o le i składa zeznania świadek 
Jerzy W ąsowski, ad m in is tra to r zespo 
łu  Leg ii. Jego zeznania rów nież obc’ą 
żają G lińskiego. Zespół L e g ii w yko na ł 
om ło ty  z opóźnieniem, ponieważ nie 
było pasów, k tó rych  m u okręg nie  do 
starczył, m im o k ilkak ro tn ego  m onito  
w an ia  w  te j sprawie.

Św iadek W acław L ip iń sk i, adm in i
s tra to r zespołu H e n rykó w  zeznaje, że 
o trzym a ł z okręgu p lan  zmniejszenia 
areału, zasiewów, ale bez podpisu.

Sekretarz zarządu okręgowego Zw. 
Pracown. Ro lnych z Koszalina, B o 
lesław  Zduńczyk, opisuje szereg za
targów , ja k ie  pow sta ły  m iędzy w ła 
dzam i Zw iązku, a dyre kc ją  P N Z  w  
spraw ie zaległości w  w yp ła tach  dla

PPR  celowo rob iono trudności p rzy  u 
zyskan iu go tów k i na w yp ła tę  robotn i 
kom.

Z w a ln ia n ie  p racow ników , w  dużym  
procencie cz łonków  p a r t i i ro b o tn i
czych następowało na podstaw ie o - 
skarżeń inspekto rów , by łych  obszarni 
ków . A tm osferę, panu jącą w  dy re k 
c j i  św iadek określa ja ko  w y b itn ie  re 
akcy jną  i  m iko ła jczykow ską.

Z ko le i Sąd przystępuje do w ys łu 
chania b ieg łych w  osobach inż. W a
w rzyńca Dąbrowskiego, doktora  w e
te ry n a r ii S tan is ława Kraussa i  inż. 
Ignacego Bernsteina.

D r Krausa odczytu je  sprawozdanie 
biegłych, stw ierdzające, że w  m om en
cie rozpoczęcia prac w iosennych o- 
kręg posiadał ponad 15 tys, jednostek 
pociągowych żyw ych i  m echanicznych 
oraz ponad 15.000 robo tn ików . Ilość 
ta  by ła  zupełnie w ystarcza jąca d la  ob 
sian ia  areału okręgu i  n ie  było  po
wodów  do je j zm niejszenia o ponad 
6.000 ha up raw y ugorów  czarnych.

W skutek panującego w  okręgu chao 
su i  opóźnienia om łotów , n ie  można 
określić ile  by ło  zia rna siewnego, a -

nawozów sztucznych nie  mogła wP^ 
nąć na zm niejszenie obszaru 1 „ 
wów. B y ło  to sprzeczne z ogólną P

robo tn ików . S tw ierdza, że zespołom j le można powiedzieć z całą pewno- 
adm in is trow anym  przez członków  I ścią, że b ra ku  n ie  było. Również ilość

lity k ą  gospodarki państwowej, W
niesieniu do lik w id a c ji odłogów . ■ 
Z iem iach Odzyskanych i  nie 
z założeniam i trzy le tn iego  planu 0 ̂  
nośnie sam owystarczalności w  dze 
n ie  zbóż. i

S tra t poniesionych przez Skarb R8g 
stwa z tego powodu na gotówkę P* ,j 
liczyć się nie da, jednak są niewa P 
w ie  duże i  niepowetowane dla d® 
społecznego i  narodowego. Winę P . 
noszą tu ta j 0sk. Czarnecki, Rosso»* 
k i i  Tadrzyński. A k c ja  przerzutów » 
by ła  p lanowo przygotowana i vV-v,'\l0 
nana, w sku tek tego, że k ie row n lC‘ 
n ie  o rien tow ało  się w  zapasach, P°s.„ 
danych przez poszczególne ze^ r o 
wobec czego w ydaw a ło  błędne d i ^  
zycje, co przyczyn iło  się do o p ó ź 
n ia  siewów. „

Również rozdzia ł nawozów n '*  
sta} należycie przeprowadzony. 
w iedz ia ln i za to  są: Rossochacłrf, 11 
kow sk i i  P aku lsk i oraz Czarnecki 
brak k o n tro li. S tra ty  z tego tytw ®  j, 
poważne, choć cy frow o w y ra z i 
nie można.
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ggORG LUCACS 
delegat Węgier

B ou llie r zabrał głos delegat 
Waja-rs^  —  Lucacs.-—Nie możemy u- 
c»sie faszyzmu niem ieckiego za coś, 

ko ń c z y ło  —  pow iedzia ł Lucacs. 
6ẑ zm I?M,z®In y  też sądzić, że now y ia 
jut „ /^ fó re g o  pierwsze oznaki dzisia j 
kop;,2uPełnie jasno się zarysowały, jest
coś
dni,

’  te o lo g ii h itle ryzm u. Bęazie tozupełn:c,  —te innego. Oczywiście, zasa- 
tippe3 P os ta w ą  nowego faszyzm u jest 
ZeNie iZtn' R °żn ica polega na tym , 
tu j w-nfcy p rzys tąp iły  późno do podzia 
gWałtat& * dlatego ich  im p eria lizm  b y ł 
gią °Wny tak samo, ja k  ich  ideolo-

8ż^?ncy po trzebow ali te o rii rasowej, 
n*eip- O k a z a ć  praw a im peria lizm u 
i J ^ k i e g o  do panowania nad ca-
. .  * S\Xr i  2+.^ , ---- TTT A . . ■ U . .  I , •

0(teni inaezei i  faszyzm przybierze tam  
nyj^ er*n^ fo rm y. M ów iąc o filo zo ficz - 
Prof Podłożu ideologu faszystowskiej, 
ŚpenVr_Ucacs przypom ina ka tastro fizm

f ia te m .  W Am eryce przedstaw ia

-oli?ra * Podkreśla, że dziś znowu 
Pr2v^ y św iadkam i filozoficznegoJesteśmy 

f lo to w a n iat ó ^ w a n i a  ideo log ii faszystow- 
J Przez egzystencjalizm  Sartre 'a.

b — *  odpowiedzialność 1 nasz o- 
(jjj'^zek nakazują nam —  powie
ją. • ^ Ucacs — abyśmy przeciwdzia 
last ltleolt>Sii, idącej w  kierunku ka- 

rofizmu i  fatalizmu, bo dziś jesz
JUR ___

łłal,
tyę 'rjefy  sobie ty lk o  jasno zdać spra
l i . ’
V ,

W’ Psychologów, socjologów po-

cji a ,°K%d prow adzi nas droga ew olu- 
• ' me,

Wofów
niestety —  w ie lu  uczonych f i -

aby'^? Wszystkie swe s iły  i  energię, 
spô g ntejszyć znaczenie z jaw isk  go- 
gospo^wych, tw ierdząc, że problem y 
goflp aaróze są drugorzędne i  są n ie - 

Lu Zainteresowań in te lek tua lis tów . 
dzeni acs stw ierdza, że ta k i pu nk t w i-  

a Wypacza, praw dę o świecie.

K u l t u r a  r a d z i e c k a  
n a k r e ś l ił a  n o w e  l i n i e
j. ROZW OJU
, *®łępnie mówca popiera twierdze 

Erenburga, że jest nonsensem
•tte

Delegacja W. Brytanii (przy pierwszym stoi« z lewej strony) i delegacje Lidii i Cejlonu (przy stole drugim ).

mówić o kulturze zachodniej i wscho 
dniej. Pod tym płaszczykiem chce się 
wyeliminować kulturę rosyjską, co 
jest równoznaczne z samobójstwem 
kultury ogólnoludzkiej, gdyż kultu
ra radziecka nakreśliła nam linie 
rozwoju. Rewolucji rosyjskiej za
wdzięcza ludzkość perspektywę roz
woju znacznie szerszą, niż perspek
tywa, którą stworzyła rewolucja 
francuska.
Z w raca jąc się do współczesnej in te

lig e n c ji —  Lucacs kończy apelem, aby 
zajęła ona stanow isko godne w ie lk ie j 
tra d y c ji in te lig e n c ji francusk ie j X V I I I  
w ieku, k tó ra  przygotow ała rew oluc ję  
francuską oraz in te lig e n c ji rosy jsk ie j 
z X V I I I  i  X IX  w ieku, k tó ra  przygoto
wała rew o luc ję  rosyjską.

Kongres nasz —  zakończył wśród 
oklasków  Lucacs — pow in ien  wykazać, 
że jesteśmy zdecydowani pójść drogą 
in te lig en c ji francusk ie j i  rosy jsk ie j.

i$H N  ROGGE -  delegat USA
jUŝ st^Phie głos zabrał b y ły  w icem i- 

r  sP raw iedliwości S tanów Z jedno 
Vst , > J ohn Rogge, k tó ry  w y ra z ił na 

'Wdzięczność de legacji am ery- 
‘ei  za gościnne- p rzy jęc ie  przez 

K om ite t O rganizacyjny. 

< * * *  ośw iadczył, że zgadza się
b y w dam i Erenburga, choć sam p rzy - 

j z K ra ju  kapita listycznego. K u ltu  
t bow iem  niepodzielna, niezależ-

f«

tego, gdzie ona się rozw ija .

O r a j ą c  aktua lne  zagadnienia a- 
*4 C2aał lsk ie ) Rogge p rzypom nia ł, że 
t t?=^S° w Roosevelta w spółpracował

b,bz%  
S i *

Ponieważ rząd i  naród tw o - 
Wó\vczas ha rm on ijną  całość. O

śfl sytuacja  się zm ieniła . M iędzy 
a harodem powstaje m ur. Cha- 

bolit ^ ty c z n y m  przyk ładem  obecnej
fbri..Sty - rządu am erykańskiego jest 
msar a an ty faszys tów , hiszpańskich.

amerykańscy, op ieku jący się 
»ii, z arftam i po lityczn ym i z Hiszpa
nii, / l e ź l i  się pod obstrzałem  ka lum - 
to -^g^f^P n ie  pociągnięto ich do od- 
*4bą p a ln o ś c i .karnej, za pomoc, oka- 

ntyfaszystom hiszpańskim . Gdy 
’> ’ łąko adwokat, podjął się obro
k i^  darzonych pisarzy amerykań- 

Przedsiębiorstwo handlowe, 
80 sprawy Rogge miał prowadzić,

domagało się ultymatywnie, aby zre
zygnował z obrony postępowych pisa
rzy.

W S ZY S TK IE  S IŁ Y  DO W A L K I 
Z  f a s z y z m e m

Studiując zagadnienia faszyzmu, 
Rogge doszedł do przekonania, że 
należy skupić wszystkie siły do w al
ki z faszyzmem 1 dlatego w ziął u- 
dział w  organizowaniu partii postę
powej w  USA.
Mówca z kolei stwierdził, te  jest

przec iw n ik iem  w sze lk ich au tory te tów , 
k tó re  u tru d n ia ją  samodzielne m yśle
nie. Zaznaczył on, że przyczyną napię
cia politycznego n ie  są wcale różne u - 
stroje . Dowodzi tego m. inn . fak t, że 
Stany Zjednoczone i  N iem cy prow a
dz iły  ze sobą w o jny, choć oba te k ra 
je  posiadały us tró j kap ita lis tyczny. 
Równocześnie sprzym ierzeńcem  kap ita  
lis tycznych k ra jó w  w  d rug ie j w o jn ie  
św iatow e j b y ł Zw iązek Radziecki. Stąd 
wniosek, że k ra je  o różnych ustro jach 
mogą ze sobą współpracować. Każdy 
naród pow in ien znaleźć tak ie  rozw ią 
zanie swych problem ów, ja k ie  m u od
powiada.

Rogge po dkre ś lił następnie koniecz
ność przeprowadzenia a k c ji wycho
wawczej, k tó ra  by obję ła całą ludz
kość. W ten sposób ła tw ie j będzie roz 
wiązać zagadnienia m iędzynarodowe.

B O R E JS ZA  -  sekr. gen. Kongresu
zVt s ii!'Ze!rnów ien iu  Johna Rogge, złó
jm y  jfrĘ1arz generalny Kongresu — 

“ Gejsza, następujący wniosek: 
le ró.rahśmy się tu ta j, przedstaw icie
le p nW h k ra jó w , aby uzgodnić swo- 
% % y  na sprawę, k tó ra  nas wszy 
tv9(j  ^czy, sprawę pokoju. N ie jest 
ką ^  zgromadzenia, ale jego w ie l 

^  to ’ ze znalezli s i5 Przecista 
a r °żnych ideolog ii, czy ugrupo- 

N’A(’ , y lic z n ie  radzić nad tym , J A K

hm ie ktoś zapytał o a ry tm e- 
^ stów J Sa^> czy jest tu  w ięcej ktomu- 
“ l-ih Q’ c?y. n ie  kom unistów , n ie  m ógł- 
ia p^P cw iedzieć, bo nie  jes t to  i i -  

Jest 2 “ Ziału, a lin ią  podzia łu jest, k to  
za pr szczerą współpracą narodów,
Wiea WdZiWym) niek łam anym  i- spra- 
c6 pokojem ,. W te j a ry tm e ty -

^c h c ią ło y  w ierzyć, że na te j sali 
a h n ii podziału.

Jr A
y ^  I  S ZTU K A  P O W IN N A  PRA -

N a  r z e c z  p o k o j u .

WE W S ZY S TK IC H  NARO DACH  
ZNAJDUJĄ SIĘ L U D Z IE  DOBREJ 

W O L I
W ierzym y w  to, że we w szystkich 

narodach zna jdu ją  się ludzie  dobre j 
w o li i  w  te j w ierze w ita m y  na tym  
Kongresie delegację Niesmców-demo- 
kra tow , N iem ców dobre j w o ii, z k tó 
ry m i znaleźliśm y i  zna jdziem y w spól
ny język. Sądzimy, że z naszych 
wspólnych obrad w yn iknąć mogą 
wspólne stanow iska i  sądzę, że w  w ie 
lu  sprawach m ożemy dojść do jedno
myślności. N ie m am y zam iaru narzu
cać sobie nawzajem  swoich m y ś li i  dla 
opracowania wspólnego stanowiska 
m usim y, zdaniem Prezydium , obrać ko 
m isję, k tó ra  wspólne w yw ody  nasze 
opracuje i  przedstaw i do zatw ierdze- 
Kóngresowi.

Na wniosek P rezyd ium  Kongres w y 
b ra ł wspólną kom is ję  w  składzie oś
m iu  osóo z delegatam i: A n g lii, Am e
ry k i Łac ińsk ie j, F ranc ji, In d ii,  Włoch, 
Polski, S tanów Zjednoczonych i  ZSRR.

IK O W  -  delegat Bułgarii
Zabrał glos delegat B u łga rii,

v'sięp.I'Iathkow, k tó ry  ośw iadczył na 
ze gdyby w yna lazk i, o k tó - 

^°hain- a m °w a  na Kongresie, b y ły  ra  
Laibm ,le W ykorzystane —  w  czasie 

dziesięcioleci osiągnięcia
K e, K tórych św iadkam i mogli- 

'  y być, p rzekroczyłyby najśmiel-
•ho-Przei\yy J®w ihyw ania. E ra przem ian ato- 
^b rzy jf. Mogłaby przynieść ludzkości 

s 11 lecZ jedyn ie  na dro
° St?P°wego i  demokratycznego

% i6wania; -

ka kie arod
zdobyczy na uk i przez wszy 

l6 -y . Ile k ro ć  nauka i  techni- 
M ek° ^ ane b y ły  pobudkam i agresji 

S z c;°W y  dorobek k u ltu ra ln y  ulegał 
całe narody przebyw ały

yer-pUn;

P ro f. N ad ikow  om awia następnie 
osiągnięcia nauk i i  k u ltu ry  B u łga rii, 
k tóre są tam  szczególnie cenione, gdyż 
naród bu łgarsk i przekonany jest, że 
jedyn ie  oparta na zasadach nauko
wych przebudowa pozw oli zająć B u ł- 
:;ai i i  m iejsce w'.szeregu narodów  n a j- 
u. z ie j cyw ilizow anych  św iata. Prze- 
bUu. ,,-a ta szybko postępuje naprzód. 
Podjęto w ys iłk i, by w  ciągu n a jo iiż - 
szych la t przekształcić B u łga rię  z k ra 
ju  rolniczego w  k ra j,  posiadający prze 
m ysł i  w  k ra j, posiadający wysoką 
ku ltu rę . W tym  celu zwrócono się do 
wszystkich s il naukowych, podjęto w y 
szkolenie pracow n ików  naukow o-tech
nicznych i  ku ltu ra lnych , dokonano re 
organ izacji całego systemu szkolnego.

U trzym yw ana jest rów nież stała łącz
ność m iędzynarodowa, dzięki udzia ło
w i uczonych bu łgarsk ich w  kongre
sach i  zjazdach oraz w  życiu k u ltu ra l
nym  innych  państw.

Naród bu łgarski, a przede wszyst
k im  my, in te le k tu a liśc i —  stw ierdza 
N adikow  — jesteśmy gotow i stanąć w 
szeregu wszystkich narodów postępo
wych i  dem okratycznych, k tó re  w a l
czą o podniesienie k u ltu ra ln e  ludzko
ści, k tó re  dążą do b ra te rs tw a narodów  
pbko ju  św iatowego i  przeciw staw ia ją  
się wsze lk ie j agresji —  faszyzm owi 1 
wo jn ie . Mam niezłom ną nadzieję, że

zamiary, agresywne zostaną zdemasko 
wane przez Kongres In te lek tua lis tów . 

★
W  godzinach popo łudn iow ych 

przewodniczący J u lia n  H u x le y  żako 
im inifeował, że Prezyd ium  o trzym a
ło liczne depesze z życzeniam i owoc 
nyoh obrad. Depesze tak ie  nadeszły 
m. In. od Johna Sieinbedka, Leopol
da In fe lda, E rskine Ca ldwella, A łe - 
ca Guinessa, Johna Griensona, J , B. 
P riestiey 'a , s ir  G. M , Trevelyam ‘a, 
Derm onda —  prezesa PEN -  K lu b u  
oraz od w ie lu  innych w yb itn ych  in 
te lektua lis tów .

TAYLOR -  delegat W. Brytanii
Następnie zabiera głos prof. T ay lo r 

(W ie lka B rytan ia). M ówca na wstępie 
ośw iadczył, że Kongres pow in ien  roz
patrzyć sprawę m iędzynarodow ej w y 
m ia ny  s tudentów  i  pedagogów.

O m aw ia jąc dotycbozasolwy przebieg 
obrad, T a y lo r w y ra z ił pogląd, że w ię 
kszość m ów ców „straszyła  i  przesa
dzała“ . In te le k tu a liśc i p o w in n i dążyć 
do stworzenia w spólnej p la tfo rm y , 
k tó ra  by ich  zb liży ła  do siebie. C hw i
low o jednak brak, wisipólnych pod
staw. „Faszyzm  —  pow iedzia ł T ay lo r 
—• jest te rm inem  naukow ym , którego 
n ie  należy nadużywać“ .

M ów ca wyraża swe niezadowolenie 
a poprzednich w ystąp ień delegatów. 
„Proszę p rzy jąć  do w iadonioścl —  o- 
św ladczyt —  że m y rów n ież chcemy 
szczerze pokoju, m imo, że n ie  p rz y j

m u jem y tych  fo rm  życia, ja k ie  Istn ie
ją  w  R os ji“ .

T a y lo r sfrwierdza następnie, że spo
łeczeństwa k ra jó w  zachodnich, ko rz y 
stając z p lanu M arshalla , p o w in n y  się 
w strzym ać od k r y ty k i pom ocy m ar- 
shaMowskiej.

M ówca podkreśla, że jest p rzec iw n i 
k łem  faszyzmu, w o jn y  i  stosowania 
bom by atom owej. W ypow iada eię on 
za zjednoczeniem^ lud fkośc i. „N ie  je 
sieni zw o lenn ik iem  k u ltu ry  b ry ty j
sk ie j,-a n i radz ieck ie j, n ie  popieram  
na u k i radz ieck ie j, an i anglosaskiej. 
Jestem za św iatem  W oltera, Goethego, 
T o łs to ja  i  Szekspira“ .

M ówca w  końcu zaznacza, że n a j
bardzie j odpow iada m u „z w y k ła  t ra 
dyc ja  europejska“ , p rzew idu jąca  is t
n ien ie  w ie lu  dróg szukania p raw dy.

R A Y A N A N P  -  delegat Indii
zabrał

Ray
Po przem ów ien iu T ay lo ra  

głos przedstaw ic ie l In d ii —
Anand.

M ów ca w ita  Kongres w  im ie n iu  
sw ych b rac i w  Ind iach  i  na D a lek im  
Wischodzie. Zapewnia Kongres, że m i
lio n y  m ieszkańców A z ji p racu ją  dla 
pokoju. Ludzkość n ie  uśw iadom iła  so 
bie jeszcze o>gromu stra t, w yw o łanych  
w ojną. W ojna jest dzie łem  ludz i. L u 
dzie ją  w y w o ła li i  p ro w a d z ili W ojna 
jest ściśle związana z ka p ita lis tyczny 
m i koncepcjam i ekonom icznym i. W oj 
n y  ko lon ia lne  godziły  w  in te resy 3 '4 
ludzkości. N acjonalizm  jest częścią at 
m osfery w o jenne j dn ia  dzisiejszego. 
H isteryczna propaganda w y w o łu je  at 
mosferę nerwowości.

O m aw ia jąc sytuację  w  A z ji, m ów 
ca oświadcza, że na rod y  In d ii,  V ie t-

namoi i  Inne ludy , oddane zosta ły pod 
po lityczne p rzew odn ic tw o obcych. Ich  
praw a do w o lności n ie  zosta ły uzna
ne. P o lityka  im peria lis tyczna  p ro w a
dzona jest w  Chinach pomocą do
la ró w  i  btreni. Równocześnie podsyca 
się atm osferę psychozy w o jenne j na 
całym  świecie. W iadomo, że in te le k 
tua liśc i zawsze s taw a li do  w a lk i o po 
kó j. Zadaniem  każdego in te le k tu a li
sty jes t stać się n ie o fic ja ln y m  p ra w o 
dawcą, uk łada jącym  praw a  poko ju  
światowego.

W zakończeniu swego przem ów ie
nia A nand sugeru je zorganizow anie 
s tra jku  in te le k tu a lis tó w  przeciw ko 
w o jn ie  i  dodaje: wszyscy pragnący 
p ra w d y  p o w in n i p row adzić propagan 
dę po ko ju  p rzec iw ko  h ip o k ry z ji tych, 
k tó rzy  propagu ją  w ojnę.

De SILVA -  delegat Cejlonu
Po Ray Anandzie, głosu udzie lono 

p rzedstaw ic ie low i Cejlonu —  De 
S ilva.

W yraża on podziękow anie narodo
w i po lskiem u za um oż liw ien ie  m u 
wzięcia ' udiziahi w  Kongresie  Pokoju. 
Uczono nas zawsze — m ó w i on —  by 
g lo ry fiko w ać  ludz i, k tó rz y  zdobyw ali 
zaszczyty na po lu  w a lk i. W przyszło
ści w  naszych szkołach m usim y uczyć 
nasze dzieci o  strasznych, zgubnych 
skutkach w o jn y , p rzyb yw a m  z Cej
lonu, z k ra ju , k tó ry  b y ł w o ln y  przez 
2.300 la t, ale później u tra c ił wolność. 
W alczyliśm y, aby odzyskać niazależ-

ność. O trz jm ia liśm y ją  w  tym  roku .
M ówca ape lu je  o zorganizowanie 

rów nież az ja tyck ie j k o n fe re n c ji dla 
narodów, k tó re  chcą poko ju . „P rzez 
szereg w ie k ó w  spoglądaliśm y na Z a
chód, oczekując, że przyn iesie nam  po 
k ó j“ .

N iestety, św ia t zachodni poko ju  
nam nie p rzyn iós ł. P ow inn iśm y m a
szerować zjednoczeni d la  osiągnięcia 
najwyższego celu, k tó ry m  je s t pokój. 
Muszę podziękować na rod ow i po lskie
m u za in ic ja tyw ę  w  zw o łan iu  tego Kon. 
gresu. N iech to ' będzie p ie rw szy k ro k  
w e w łaśc iw ym  k ie run ku .

J. MANDÖUSE -  delegat Algem
Następnym  m ówcą po De S ilva  b y ł 

Mandouse J e rry  z Al-geru.
O św iadczył on: „P okó j jest przede 

W szystkim  spraw ą w spółżycia m iędzy 
ludźm i. Obecnie n ie  m a p o ko ju  w  k ra  
ju , w  k tó ry m  hum anizm  zachodni ro z 
począł swe is tn ien ie  —  w  G recji. N ie 
m a poko ju  rów n ież  w  k ra ju , w  k tó 
ry m  narodziło  się chrześcijaństwo — 
w  Palestynie. W kra jach , .z k tó rych  
zachód czerpie swe dziedzictwo, nie 
ma poko ju , n ie  .mówiąc już  o k ra jach  
ko lon ia lnych . Ze w szystk ich  przyczyn 
w o jny , za na jważnie jszą uznać należy 
system ko lon ia lny .

M y, in te lek tua liśc i, zebrani d la  obro  
ny  pokoju, w inn iśm y  bezwzględnie

potępić ten system, n ie  ty lk o  w  jego 
skutkach, lecz rów n ież w  ideologicz
nych podstawach. W inn iśm y potępić 
go przede w szys tk im  dlatego, że od
m aw ia on w  zasadzie ludom  k o lo n ia l
nym  przynależności do rodza ju  ludz
kiego, uznając na rody  te za gatunek 
niższy. System ko lon ia lny  w yw odz i 
się z rasizm u. Można powiedzieć, te  
h itle ryzm  n a rod z ił się w  kolan iaeh na 
długo przed H itle rem .

Jeżeli będziem y system atycznie de
m askować sprzysiężenie rządów  im 
pe ria lis tycznych , jeże li w ypow iem y 
w o jnę  system ow i ko lon ia lnem u, p rzy 
czyn im y się do ustanow ien ia pokoju.

PRA M - T H O Y -THO NG —del. Vietnamí!
Fo przem ów ien iu Mandouse, głos 

zabiera delegat V ie tnam u, P ram -T hoy- 
Thong.

S tw ierdza on na wstępie, że system 
k o lo n ia ln y  na jbardz ie j agresywna

( fo rm a  kap ita lizm u , w is i nad św iatem  
ja ko  groźba w o jn y . Od trzech la t trw a  
ją  operacje w o jskow e w  V ietnam ie. Na 
ród v ie fn am sk i i  naród francu sk i n ie  
mogą w yra z ić  sym pa tii, k tó rą  żyw ią

nawzajem  d la  siebie. Rząd francusk i 
szuka środków , k tó re  b y  m u pozw o li
ły  zd ław ić wolność V ie łnam czyków , 
dąży on do u tw orzen ia  rządu m airionet 
kowego. „A le  próba rozpętania w o jn y  
dom owej u  nas skazana być m usi na

niepowodzenie. R epublika V ietnam -, 
ska jest obecnie s iln ie jsza n iż  k ie d y 
k o lw ie k “ .

Intelektualiści Vietnamu w ita ją  
Kongres Poko ju , wierząc, że przyczy
ni się on do osiągnięcia poko ju  w  ich, 
k ra ju  i  usta len ia pokoju powszechne
go. Od chwili, gdy prezydent Ho-Czi- 
MŁ odrzucił propozycje „pomocy“ Ame 
ryki, w  zamian za udzielenie je j ,wpły 
wów politycznych w  Vietnamie, Sta
ny Zjednoczone wspomagają rząd fran  
cusfci w walce przeciwko Vietnamowi.

W czerw cu i lip c u  ubiegłego ro k u  
o fic ja lne  i  p ó ło fic ja łne  enuncjacje a- 
meryfcańskie podn ios ły  konieczność 
bezpośredniego ingerow ania Sta
nów  Z jednoczonych w  spraw y 
vie tnam skie. W  tym  w ypadku  ko lo 
n ia lne  rządy francusk ie  zosta łyby za
stąpione przez am erykańskie . M ówca 
p rzytoczy ł następnie dane o  rozw o
ju  k u ltu ry  w  V ie tnam ie. W  okresie, 
gdy V ie tnam  uzyska ł sw oją niezależ
ność, na  20 m ilion ów  m ieszkańców by  
ło  13 m ilio n ó w  analfabetów . A kc ja  
szerzenia ośw iaty, rea lizow ana przez 
rząd H o-C zi-M i, osiągnęła w spaniałe 
w y n ik i.  P rogram  rządu przew idu je , 
że po ro ku  1950 nie  będzie w ięce j anal 
fabetów  w  V ietnam ie. W naszej w a l
ce chodzi nam  g łów n ie o ku ltu rę . Jest 
to równocześnie w a lka  o szczęście i  
wolność ludu . V ie tnam  pragnie, aby 

I nastąp ił okres praw dziw ego dobroby- 
i tu  i  pokoju.

L A T T IM A M A N G A -d e l .  Madagaskaru
Po P ram -T hoy-Thongu z a b ra ł głos 

przedstaw ic ie l M adagaskaru —  L a tt i-  
mamanga.

P rzypom nia ł on o stosunkach łą 
czących M adagaskar z Polską. Na zie
m i m sdagaskarskie j p rzebyw a ł Be
n iow ski.

Konieczne jest, jasne I  zdecydowane 
dzia łanie d la  ustanow ien ia pokoju, 
k tó ry  jest n iepodzie lny —  pow iedzia ł 
Lattim am anga.

i O m aw ia jąc stosunki panujące obec- 
I n ie  na Madagaskarze, m ów ca p rzy - 
‘ pom iną, że w ie lu  jego kolegów , p o li

tycznych zna jdu je  się w  w ięzieniach. 
Rząd francusk i usunął ze szkół naukę 
h is to r ii i  geogra fii, co w yw o ła ło  p ro 
test ludności. D la M adagaskaru jest 
ważna sprawa u trzym an ia  kon tak tu  
z k u ltu rą  europejską craz zabezpie
czen ia mas ludow ych.

BLACKM AN -  delegat Ind ii Zach.
Następnym  m ówcą b y ł Błącfeman, 

p rzedstaw ic ie l In d ii Zachodnich.
Zadaniem  in te le k tu a lis ty  —  m ów i 

on—  b y ła  dotychczas b ierna obser
wacja, ale in te le k tu a lis ta  p ow in ien  być 
kapłanem  sw o je j w ia ry . L u d y  k o lo n ii 
nie chcą w jnń ierać. Chcemy żyć t  d la 
tego m ów im y  do ire te iek tua llitów  za
chodn ie j E uropy i  całego św ista , że 
ty lk o  w spó lnym  w ys iłk ie m  ludzkość 
zdoła zapobiec groźbie w o jny . To, oo

PANKEY -  delegat U S A

H itler nożyn ił w  Europie, było cd sze
regu lat Chlebem codziennym dla na
rodów kolonii, Metody, stosowane 
przez państwa kolonialne w  stosunku 
do tubylców, nie ustępują metodom 
Hitlera. Świat kolonialny powinien 
dowiedzieć się o swoich prawach.

Jeżeli in te le k tu a liśc i będą szczerzy, 
mogą przyczyn ić  się do d u c h o w ^ o  
odrodzenia ludzkości.

Po Blackmani« głos zabiera Pankey
(USA).

Jako artysta  m urzyńsk i w  U S A  oma 
w ia  prob lem  M urzyn ów  am erykań
skich. Oświadcza on:

„Am eryka jest w ielkim  krajem. 
Jestem clumny, że jestem obywate
lem tego kraju. Niestety jednak ba
riery  społeczne ppraiwiły, że M u 
rzyn amerykański jest trakto w an i 
jako obywatel drugiej klasy. Dumny 
jestem —  mówi Pankey —  z kolo
ru mej skóry, ponieważ wierzę, że 
k-»?,dy człowiek, który jest w art swej 
duszy, w art jest swego dziedzictw'«. 
N ie podoba m i się jednak, że nile 
przyznano ml równych praw  z po
wodu koloru skóry. N ie cboę jadać 
w  oddzielnych restauracjach 1 miesz 
kać w oddzielnych hotelach dla M u-

A
rzynów. N ie lubię by mnie klasyfi
kowano, jako kolorowego śpiewaka, 
zamiast oceniać na podstawie mych 
zdolności. Chcę posiadać równe pra
wa. Nie chcę, by niżej opłacano moją 
pracę, dlatego, że jestem Murzynem.

O to dlaczego zdecydowałem  się 
w spółdzia łać z tym k k tó rz y  go tow i rą 
wa lczyć o p raw a  M urzynów  i  innych 
m niejszości am erykańskich. Podobnie, 
ja k  tysiące in te le k tu a lis tó w  am erykań
skich, w ierzę, że W allace zjednoczy 
lu dz i p racu jących k o n s tru k tyw n ie  dla 
zachowania poko ju , d la  rozw iązan ia  
prob lem ów  św iata i  prob lem u m urzyń 
skiego.

Postęp, rozw ó j 1 przede w szystk im  
przysz ły  pokó j zależy od rozw iązan ia  
tych  w łaśn ie  p rob lem ów “ .

VERTHEIM  — delegat Indonezji
Z ko le i p rze m ów ił V erthe im , przed

s taw ic ie l Indonez ji.
S tw ie rd z ił on w  Im ien iu  de legacji 

ho lenderskie j, że rząd ho lendersk i p ro 
w adz i wobec Indonez ji p o lity k ę  Im pe
ria lis tyczną , w yw ie ra jąc  pres ję  środka
m i w o jskow ym i, ekonom icznym i i po
lityczn ym i. To stanow isko rządu ho len
derskiego nie ty lk o  n ie  jeś-t zgodne z 
m oralnością, lecz rów n ież  szkodzi in -

I te r  esom H o land ii. L u d y  In d o n e z ji w a l
czą p rzec iw ko  kon tynuo w a n iu  kapita. 
lis tycznych i  ko lon iza to rsk ich  metod.

M ów ca zwraca uwagę zebranych n i 
groźbę now e j im peria lis tyczne j w o jn y  
do k tó re j dążą ka p ita lis tyczn i podżega 
cze 1 przestrzega jednocześnie przeć 
poddawaniem  Się psychozie w o jenne j 
k tó ra  jest jedną z metod dz ia łan ia  im  
pe ria lis tów .

CEZ A IRE -  del. francuskiej A fryki
Następnie udzie lono głosu przedsta

w ic ie lo w i francu sk ie j A f r y k i zachod
n ie j, Cezaire.

Dziś w  dw ii^z ie s tym  w ieku  — 
ośw iadczył m ówca —  m ilio n y  lu dz i 
zna jdu ją  silę jeszcze poza . nawiasem  
praw a. M ilio n y  lu d z i uważa się wciąż 
za nlepełnopraw nyoh, za ludz i, k tó 
rych  można m asakrować, eksp loa to 
wać i  niszczyć, za stworzenia, na k tó 
re  można k ie row ać ogień dz ia ł i  k a ra 
b inó w  m aszynowych bez obawy, że

zareagują na to  m iędzynarodow e in 
stytucje . W c h w ili, k ie d y  tu ta j p rze
m aw iam , sam olo ty b ry ty js k ie  bom 
bardu ją  w sie  m ala jsk ie , zab ija jąc ko
bie ty, dzieci i  s tarców . W ojska ho len
derskie na Jaw ie  i  Sumatrze, arm ie 
francuskie  w  Indochinach zab ija ją  i  
m asakrują .

M ówca w ezw a ł uczestników K on 
gresu, aby po tę p ili ja k  na jostrze j sy
stem ko lon ia lny .

W  trzecim dniu Światowego Kongresu Intelektualistów w  obronie po
koju, obradom przewodniczył Guttuso (Włochy), który udzielił głosu 
dawnemu premierowi republikańskiego rządu hiszpańskiego, prof. Jose 
Girai. i

JOSE G IRA L-del. Republ. Hiszpanii
Przem aw ia jąc w  Im ie n iu  re p u b li

kańskie j H iszpanii, m ówca ośw iadczył, 
że w  c h w ili obecnej H iszpania c ie rp i 
nadal pod straszliwą ty ra n ią  reżim u 
Franco. Każdy uczciw y cz łow iek musi 
przyznać, że w a lka  o pokó j jes t n ie 
odłącznie związana z w a lką  o usunię
cie reżim u Franco, kontynuującego 
nadal dżieło te rro ru  i  n iew o ln ic tw a, 
dzieło H itle ra  i  M ussoliniego,

^  (Dalszy ciąg

N ik t z miłujących pokój nie mo
że zaprzeczyć, że podtrzymywanie 
reżimu Franco wbrew woli Hiszpa
nów stanowi jedno z najniebezpieez: 
niejszych ognisk, umożliwiających 
podżeganie do nowej wojny. Hisz
pania frankistowska jest olbrzymim  
arsenałem wojennym, wymierzo
nym przeciwko wolności i demo
kracji światowej.

na str. 1)
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K O N G R E S  P O K O J U  O B R A D U J E
A S  Z R G D K  U

Codzienna działalność fra n k izm u  — 
ciągnie dale! m ówca —  jest kon tynuo  
w aniem  agresji. S tanow i ona obrazę 
wszystkiego, co oznacza pokój i  demo
krac ję . F rank is tow ska  prasa, rad io  i  
lite ra tu ra  up ra w ia ją  bezwstydną p ro 
pagandę w o jenną p rzeciw ko wszyst
k im  w o lnym  k ra jom . Samo is tn ien ie  
reż im u Franco stanow i zaprzeczenie 
wsze lk ich w artośc i ku ltu ra lnych . Re
ż im  Franco to  dzikie dzieło prześla
dowań i  fizycznego niszczenia in te li
gencji h iszpańskie j.
,  M ów ca odczytuje w  tym  m iejscu 

d ługą lis tę  in te le k tu a lis tó w  hiszpań
sk ich  zam ordowanych przez faszy
stów, podkreślając, że są to ty lk o  na
zw iska czołowych postaci, podczas gdy 
dziesią tk i tysięcy dalszych m ordu je  
się lub  prześladuje w  więzieniach.

H iszpania nie ty lk o  c ie rp i, ale i  
walczy, a u boku bohaterskich pa r
tyzan tów  stoją in te le k tu a liśc i h isz
pańscy, k tó rzy  w iedzą, że sprawa 
k u ltu ry  jest nieodłączna od spraw y 
wolności. W  walce te j in te le k tu a liśc i

hiszpańscy potrzebu ją i  żądają po-1 
mocy s ił dem okratycznych całego I 
św iata. D O P Ó K I H IS Z P A N IA  N IE  | 
B Ę D ZIE  PE W N A  SW YCH LOSÓW, 
POKÓJ Ś W IA T O W Y  PO ZO STANIE  
ZAG R O ŻO NY.
M ówca zw ró c ił się następnie do ze

branych w  im ie n iu  wszystkich in te 
le k tu a lis tów  hiszpańskich z prbśbą, 
aby Kongres w  rezolucjach swych 
um ieścił potępien ie frankis tow skiego 
reżim u, jako  niebezpieczeństwa dla 
poko ju  św iatowego i  ja ko  hańby dla 
k u ltu ry .

M ówca apeluje dalej, aby Kongres 
zw ró c ił Się do zgromadzenia O rgan i
zac ji N arodów  Zjednoczonych, m a ją 
cego się w kró tce  odbyć w  Paryżu, 
z żądaniem zerwania wsze lk ich stosun 
ków  z reżim em  frank is to w sk im  oraz 
izo low ania ekonomicznego, k u ltu ra l
nego i  moralnego rządu Franco. ONZ 
pow inna dostarczyć konsekw entnej i 
skutecznej pomocy d la  narodu hisz
pańskiego, walczącego o suwerenność 
i  dem okrację.

P rzybyw am  t— pow iedzia ł Abusch 
—  z m iasta rozbitego na dw ie  częś
ci. P rzybyw am  z m iasta, w  k tó rym  
nagonka przeciw ko dem okrac ji zo
stała rozpalona do białości. Rozbicie 
Niem iec daje pożywkę dla niem iec

kiego nacjonalizm u. Dlatego in te lek  
tua liśc i n iem ieccy walczyć będą o 
zjednoczenie Niemiec.

W alka ta jest częścią w ie lk ie j ba
ta li i o pokó j na świccie.

ERNEST FISCHER -  delegat Austrii

K O K K A LIS —del. wolnej Grecji
Z ko le i przewodniczący u d z ie lił gło

su m in is tro w i demokratycznego rzą 
du greckiego, pro f. K okka lis .

Po pozdrow ieniu Kongresu w  im ie 
n iu  greckiego rządu dem okratyczne
go, pro f. K okka lis  ośw iadczył, że im 
pe ria liśc i odpow iedzia ln i są za wo jnę 
w  G recji. Przeprowadzając a Ligio - 
am erykańskie p lany „pom ocy1' im pe
r ia liz m  Inge ru je  w  wewnętrzne spra
w y  G recji.

M ówca przytacza szereg fak tów  dla 
potw ierdzen ia tych  słów, podkreśla
jąc, «że podżeganie do prze lewu k rw i 
w  G rec ji up raw ia  się pod ob łudnym  
hasłem „ob rony k u ltu ry  zachodnie j".

„Dzia ła lność ka tów  G rec ji — m ó
w i p ro f. K okka lis  — nie ma n ic  
wspólnego ani z k u ltu rą  zachodnią, 
an i z wschodnia. Są to ordynarne 

' m etody niszczenia, podobne do tych, 
k tó rych  św iadkam i by liśm y w  cza
sie h itle row skiego na jazdu“ .

Następną część przem ów ienia K o k 
ka lis  pośw ięcił om ów ieniu prześlado
w ań  p a trio tó w  greckich, k tó rych  pod 
da ie się to rtu ro m  i m orduje .

M ówca po dkreś lił da le j, że demo
kra tyczny  rząd stara ł się zawsze dojść 
do porozum ienia pokojowego pod w a 
runk iem . że lu do w i greckiem u zagwa
ran tow ana zostanie dem okracja i  n ie 
zawisłość narodowa. W odpowiedzi 
na te propozycje nadeszły nowe trans 
p o rtv  b ro n i ze Stanów Zjednoczonych, 
w  celu podsycenia w o jn y  dom owej, a

p ła tn i agenci ateńscy od rzuc ili p ro
pozycje. aby u trzym ać się w  laskach 
swych am erykańskich patronów. W a l
k i rozgorza ły na nowo, pociągając za 
sobą tysiące o fia r. Po stron ie  w o jsk 
ateńskich giną Ujdzie zmuszeni do 
w a lk i lub  celowo wprow adzeni w  
błąd.

„C H C IE L IB Y Ś M Y  W IED ZIEĆ , JA K  
M O ŻN A  JE D N O C ZE Ś N IE . TRO 
N IC  K U L T U R Y  I  TO LERO W AĆ 
G W A Ł T Y  W G RECJI?" — pyta 
mówca. (B u rz liw e  oklaski). 
O m aw ia jąc da le j sytuację in te le k 

tua lis tów  greckich, pozostających p-od 
uciskiem  m onarcho - faszystowskim , 
mówca oświadcza, że prasa dem okra
tyczna została zniszczona, a książki, 
szerzące idee dem okratyczne p a li się 
na stosach, ta k  ja k  to c z y n ili h it le 
row cy, na rozkaz Goebbelsa. In te le k 
tua liśc i greccy są aresztowani i  de
portow ani, o. ile  w yzna ją  idee demo
kratyczne. M ówca przytacza tu  sze
reg nazw isk pro fesorów  un iw ersyte tu , 
zam ordowanych lu b  w ięzionych.

O kreśla jąc ro le  in te le k tu a lis tó w  
greckich w  walce o wolność G recji, 
m in is te r K okka lis  pow iedzia ł, że po
zostają oni w  służbie ludu  greckiego, 
k tó ry  postanow ił n ie  poddać się w  
walce o spraw iedliwość. L u d  grecki 
wa lczy o pokój t  to  wa lczy nie ty lk o  
słowam i, ale rów nież boha te rsk im i 
czynam i i  dlatego in te le k tu a liśc i ca
łego św iata pow inn i w a lkę  tę wspo
magać. (Oklaski).

Po delegacie n iem ieck im  zabrał glos 
przedstaw icie l A u s tr ii Ernest Fischer.

Na godnej podziwu W ystaw ie we 
W roc ław iu  — m ów i on — w idzia łem  
szczątki f ig u ry  Chrystusa, rozb ite j w 
okresie h itle ro w sk im . Pozostały ty lk o  
ręce wyciągn ię te w  k ie ru n ku  zwiedza 
jących tę W ystawę — oraz dw o je  oczu 
w  tw arzy. Z by t w ie lu  pracow ników  
um ysłowych w  różnych k ra jach  świa 
ta podobnych jest do tego okaleczone
go torsu. Są on i ty lk o  częścią samych 
siebie. Są ty lk o  rękam i, dążącym i qlo 
uchwycenia fragm entów  św iata. M ó
w ię o in te lek tua lis tach  w  k ra jach  p la 
nu M arshalla . Są to  kra je , k tó re  chcą 
się odbudować przy pomocy obcych 
sił.

Wszyscy chcą pokoju, a g łów n ie in 
te lektua liści, ale nie będzie pokoju 
bez w a lk i. Znaczna ilość in te lak tua lis  
tów, k tó rzy  popiera ją  im peria lizm , nie

zdaje sobie z tego sprawy. In te le k tu 
aliści, k tó rzy  przez swe zmęczenie 1 
niezdecydowanie pomagają im p eria liz  
m ów i, stanow ią typ powszechny. Każ 
dy odważny i  zdecydowany in te le k 
tua lista, należący do obozu a n ty iin - 
perialistycznego, pow in ien uśw iadom ić 
pracow n ików  um ysłow ych o koniecz
ności przystąp ienia do obozu an ty im - 
peria! ¡stycznego.

W dn iu  1 m aja przez dzielnice m iast 
okupowanych przez A m erykanów  w  
A u s tr ii c iągnęły czołgi i  a rm a ty . T ak i 
jest przedsmak rządu światowego pod 
hegemonią im p eria lizm u  am erykań
skiego. P roponujem y, aby in te le k tu 
aliści pod ję li w y s iłk i, by doprowadzić 
do w yco fania w o jsk  obcych, z obcych 
te ry to rió w , aby strach i lęk  zn iknę ły  
ze świata. W te j spraw ie nie należy 
liczyć na żaden „rząd  św ia tow y“'. Cho
dzi o to, aby św ia t op ie ra ł się o pow 
szechną, zdecydowaną wolę.

M A R IK  A STIK N STED T _ ̂  Szwecji

MUKARZEWSKï-dei.Czechosîowacji
Przewodniczący u d z ie lił następnie 

głosu przedstaw icie low i de legacji cze
chosłowackiej, p ro f. M ukarzewskie- 

jn u .
Na wstępie m ówca przypom nia ł, że 

w  roku 193B. k ie d y  »w aży ły  się losy 
Czechosłowacji, uczeni czechosłowac
cy zw ró c ili sie do in te le k tu a lis tó w  ca 
lego św iata z prośbą o zabranie głosu 
w  te j trag iczne j sprawie. Cóż się oka
zało? Z w ie lu  k ra jó w  nawet z tych. 
k tó rych  rządy pop ie ra ły  p o lity k ę  m o
nachijską, nadeszły odpow iedzi pełne 
współczucia. Uczeni n ie  m og li jednak 
zm ienić biegu wydarzeń. B y li oni bo
w iem  oderw ani od społeczeństwa i  pra 
cow a li w  odosobnieniu

Po delegacie a u s tria ck im  zabiera 
gios przedstaw ic ie lka państw  skandy 
nawskich, delegatka szwedzka, S tirns- 
tedt.

Zw raca ona uwagę na w zrasta ją
cą dysproporcję m iędzy postępem 
technicznym  a społecznym, k tó ry  po 
zostaje daleko w  ty le  za zdobycza
m i techn ik i. In te lek tua liśc i mogą w y 
datnie przyczynić się do w yrów nan ia

te j różn icy. W  ty m  celu pow in ien  być 
pow ołany do życia s ta ły  m iędzynaro
dowy związek in te le k tu a lis tó w , k tó ry  
by u m o ż liw ił k o n ta k ty  przedstaw icie
l i  nauk i i  sztuk i wszystk ich k ra jó w . 
Zadaniem  tego zw iązku by łoby szerze 
nie za pomocą w szelkich środków, 
będących w  jego rozporządzeniu, po
zytyw nych  ide i wychowawczych.

AL. BELICZ -  delegat Jugosławii
Następny z ko le i z łeżył oświadcze

nie A leksander Belicz (Jugosławia).
Jest rzeczą zupełn ie n a tu ra ln ą ' — 

rozpoczął m ówca — że ten  Kongres 
obrony poko ju  zw o łany został we W ro 
cłow iu , jako. odpowiedź na dz ia ła l
ność podżegaczy do nowej w o jny. 
G dyby druga w o jna  św iatow a po trw a  
la  dłużej, z W roc ław ia  nie pozostało
by śladu. To m iasto m usia łoby zn ik 
nąć w  rum ach, ku rzu  ł  popiele, ja k  
to się s ta ło  n iestety z w ie lu  in n y m i 
m iastam i. Nowa w o jna  przyn iosłaby 
ludzkości n ie  ty lk o  nowe zniszczenie, 
lecz rów n  eż zagładę ca łe j k u ltu ry . 
Natom iast, gdyśm y n iedawno zw ie
dza li odbudowaną Fabrykę  W ag i  nów

Konieczny jest o lb rzym i w ys iłek  
wszystk ich lu d z i postępu, by usunąć 
w idm o nowej w o jny . Delegacja jugo 
słow iańska — ciągnie da le j m ówca— 
przyw iązu je  duże znaczenie do tez re 
fe ra tu  Fadiejewa. B ie licz opisuje na
stępnie rozw ój życia ku ltu ra lneg o  w  
Jugosław ii po w yzw o len iu  k ra ju , pod 
k reś ia jąc  pomoc A rm ii R adzieckie j, 
k tó re j o fia ry  w  dziele w yzw olen ia  
Jugosław ii n iczym  nie  mogą być o- 
placone.

Delegacja jugosłow iańska w ita  K on  
gres W rocław ski, ja ko  jeden z poważ 
nych m om entów  w  walce o odbudo
wę poko ju  i  w olności św iata. O gni
w em  te j w a lk i jest stała współpraca 
w szystk ich  uczciwych lu d z i nad b u -

m ło ta  słyszeliśm y bicie serca nowej, - k u ltu ry  i  cyw iliza c ji,
odradzającej się Polski. i . ^  J

we W rocław iu , w  każdym  uderzeniu
Tragedią okresu przedwojennego 

było w łaśnie oderw anie się in te le k 
tua lis tów  od społeczeństwa. N a leży ,
z tym  skończyć. In te lek tua liśc i m u -| ^  A N I U ”  d e l e g a t  R u m i i l l i i
szą stać się poważnym  cz y n n ik ie m : * ^ _____________SS*
w  walce o lepsze ju tro , muszą za- i ,
cieśnin solidarność i  współpracę, j Fo  p rze rw ie  zabrał, głos przedstaw —
M ówca podkreśla, że Zw iązek Ra- 1 c ie l de legacji rum uńsk ie j, p ro f. B an iu , 

dziecki zawdzięcza swe zwycięstwo

M am y przed sobą tak  nieograniczo
ne m ożliwości: opanowanie energ ii 
atom owej i oddanie je j na użytek 
powszechny przeobrazi św iat, pozwoli 
is to tn ie  zapanować nad przyrodą i  
pomnożyć szczęście ludzkości. I  sama 
m yśl o tym , że ta  genialna zdobycz 
na u k i rnoże być użyta na szkodę ludz 
kości, budz i najgłębsze oburzenie. M y, 
in te le k tu a liśc i w iem y dobrze, że to 
narzędzie zniszczenia m usi,obrócić  się 
p rzeciw ko tym , k tó rzy  spróbu ją  go 
użyć. D yk tu je  to  prosty, zdrow y roz
sądek.

O derw ani od narodów, zam knięci w  
labo ra to riach  i  gabinlstach in te le k 
tua liśc i n ie  tw orzą k lasy  społecznej 1 
m ają m a ły  głos w  sprawach urządza-

niezbędną częścią składową. Tu “»
nie leży w ie lka  historyczna roiSi* ,e, 
dz i na uk i i  k u ltu ry , k tó ra  może 
cydować o losach świata.

Na nas spada św ięty obowiąz*'4- _ 
pośrednictwem  naszej pracy, *a ^  j 
średnictwem  słowa, pisma, dźW'©* ^  
obrazu, za pośrednictwem  wystąp ^ 
osobistych, książek, a rtyku łów , 52 
tea tra lnych, prac naukowych, Pr  . r(^  
mocy wszystk ich środków, jakirni j 
porządzą nauka i  sztuka, c ie r p ią  s} 
w y trw a le  w y jaśn iać ludziom , 
istotne przyczyny w o jen, kto  
teres w  ich prowadzeniu, ja k  J*’* 
jes t zbiorowa potęga s il demokrs y 
nych.

nia  św iata. Muszą on i zjednoczyć się.| ■ W tedy będziem y reprezentował* 
z kolosalną rzeszą szarych lu dz i pra- / ką siłę, że żadne zamachy nie to 01 
cy, służyć ich  interesom , stać się ic h ! je j zachwiać.

T O T O  SŁ A N O  -  delegat Albanii
W iochy faszystowskie pod p re te k- I po prze jęciu  w ładzy «przez lud. 

stem rozpowszechnienia cyw iliza c ji przytacza szereg p rzyk ładów  P?r?icD 
s ta ra łv  nozvm*ó z A lb a n ii swoia ' m ipnia im npria lf« fA w  flrnArvkanS*Psta ra ły  się uczyn ić z A lb a n ii swoją j m ien ia im p e ria lis tó w  amerykan 
kolon ię. Stosowano p o lity k ę  ro z b ija -1 i  francuskich  z w ie lk im i o-bszar n114 
n ia  jedności narodowej, podżegania | m i a lbańskim i. .p
chrześcijan przeciw ko M uzułm anom  W c h w ili obecnej, k ie d y  naród , 
oraz izo low ania A lb a n ii od Europy. bański pracuje d la  odbudowy s ^

k u ltu ry  i  gospodarki, pojaw iaj? 
znów prow okacje  m onarcho' - 
stów  i  ich  pro tektorów . W te Arii* 
tu a c ji in te le k tu a liśc i albańscy« 
ła jąc  w  obronie pokoju, opowiedz . 
się po stronie obozu demokraty®*11 « 
go, poko ju  i  wolności.

Faszystowscy im p e ria liśc i p rzysy
ła li do A lb a n ii swych emisariuszy, 
k tó rzy  w ystępując pod maską uczo
nych lu b  pedagogów, p rzygotow yw a
l i  teren do ekspansji gospodarczej i  
k u ltu ra ln e j oraz dp m ilita rn e j okupa
c ji. Tę działalność próbowała k o n ty 
nuować burżuazja albańska rów nież

G ER B O -delegat Belgii
P akt b rukse lsk i n ie  dal narodow i 

be lg ijsk iem u poczucia spokoju. Oka
zało się, że pa k t b rukse lsk i n ie  zmie
rza do zjednoczenia narodów, lecz 
wręcz przeciwnie, do ich  rozbicia. 
P a k t ten podważa podstaw y pokoju. 
G srbo ośw iadczył, że w  K ongo B e l
g ijs k im  p roduku je  się duże ilośc i u ra 

nu, podczas gdy uczelnie belgi? c 
nie o trzym u ją  tego m inera łu  dla 
badawczych. Cała p rodukcja  u r^ .

WSP1
idzie  bowiem  za Ocean. Mówca P1 
kreślą konieczność zacieśnienia 
pracy k u ltu ra ln e j m iędzy E ir  13 
cbodnią a wschodnią.

S
iv

VARELA — delegat Argentyny
Argentyna, podobnie ja k  inne k ra je  

Połudn. A m e ryk i, trak tow a na  jest 
dotychczas jako  ko lon ia . Gospodar
czy najeźdźcy t ra k tu ją  A rgen tynę  ja k  
sw ój w łasny k ra j,  eksp loatu jąc jego 
przem ysł i  bo«gactwa natura lne. P ro 
paganda pozostająca na usługach tych 
ludz i, rozpowszechnią k łam stw a. Rów

nocześnie stosuje się represje w * j, 
sunku do tych, k tó rzy  n ie  chcą P ^ t 
dać się programowo im p e ria ln e  g 
Jako p rzyk ład  przytacza mówca ^  
gnanie z k ra ju  “znakomitego P'sao0d 
Pablo Neruda, k tó ry  odważył 
nieść głos przeciw ko podże?aC' 
w o jennym  i  w rogom  ludzkości.

ALBERT K A H N  — «delegat U.SA.

lecz rów nież swej przewadze na od-
nad faszyzmem nie ty lk o  sile o ręża ,! 
ec:

cm ku k u ltu ry . Rozwój św iata wiąże 
Się ściśle z rozw ojem  k u ltu ry . Rozwój 
św iata ham ow any jest przez podże
gaczy w ojennych. Stąd p łyn ie  na
kaz- in te le k tu a liśc i muszą walczyć o 
pokój.

W skazał on, że by łob y  bardzo poży
teczne, aby delegacje narodowe, b io 
rące udzia ł w  Kongresie sta ły się po

rnuńska proponuje, aby uczestnicy 
Kongresu po d ję li się stworzenia u sie
bie narodow ych kom ite tó w  in te ligenc ji 
w  obronie pokoju. K o m ite ty  te m ia ły  
by za zadanie demaskowanie sił, k tó -

R E D 0L  -  delegat Portugalii
Z ko le i zabrał głos przedstaw icie l

P o rtu g a lii — Redol 
Zadaniem  in te le k tu a lis tó w  — pow ie 

dz ia ł on — jest stanąć do w a lk i tam, 
gdzie toczy się najcięższa ba ta lia  o 
rozw iązanie zasadniczych problem ów 
ludzkości. In te lek tua liśc i po w in n i zb li 
żyć się do narodu, a nie izo lować się 
od niego. Rządy muszą zapewnić uczo 
nym- wolność badań naukow ych. 

Kongres — pow iedzia ł Redol — po

w in ien  przypom nieć Stanom  Z jedno
czonym hasła, k tó re  przedtem  same 
głosiły. Hasła te podkreśla ły, że ża
den naród nie  może m ieć hegem onii 
nad in n ym i narodam i. Kongres p o w i
nien uchw a lić  rezolucję, k tó ra  by  
wskazała m ożliwość współżycia m ię 
dzy państw am i o różnych ustro jach 
społecznych, m iędzy w szystk im i naro
dam i i  rasam i. W tedy dopiero pokój 
będzie m ógł być u trw a lo ny .

A N N A  S E G H E R S  
i A LE K S.  A B U S C H

— del. niemieccy

Znana pow ieściopisarka niem iecka 
A N N A  SEGHERS złożyła oświadcze
nie, w  k tó ry m  w yra z iła  w  im ien iu  
de legacji n iem ieckie j wdzięczność za 
gościnne przy jęc ie  we W rocław iu. 
A nna Seghers zaznaczyła, że delega
c ja  niem iecka dołoży w szelkich sta
rań, aby ja k  na jw ięce j skorzystać ze 
swego udz ia łu  w  pracach Kongresu.

Z  ko le i zabrał głos pub licys ta  n ie 
m ieck i A LE K S A N D E R  ABUSCH.

Zaznaczy! on, że delegacja n iem iec
ka zdaje sobie siprawę z odpow iedział 
ności, ja ka  ciąży na in te lek tua lis tach  
całego św iata. Po stw ierdzeniu , że de
legacja niem iecka przed wyjazdem  do 
W rocław ia  zńa jdowała się pod obstrza 
łem  szow inistów, mówca podkreślił, 
że in te lek tua liśc i nie u lę k li się gróźb.

Dem okracja n iem iecka zna jdu je  się 
w  ogniu c iężk ie j w a lk i. W walce te j 
b io rą  a k ty w n y  udz ia ł członkow ie de
legacji, k tó rzy  p rz y b y li do W roc ła 
w ia, Są on i w e te ranam i w a lk i z fa 
szyzmem. Delegaci n iem ieccy są prze
konani, że dz ięk i udz ia łow i w  pracach 
Kongresu wzbogacą swe doświadcze
nie i  będą m og li skutecznie j budo
wać us tró j dem okratyczny w  swoim  
k ra ju .

Delegaci niem ieccy uśw iadam ia ją  
sobie koszm ar n iedaw nej przeszłości. 
Zbrodnie, dokonane przez N iem cy h i t 
le row sk ie  na narodzie po lsk im  i  na 
in te le k tu a lis ta ch  po lsk ich  —  o k ry ły  
hańbą f ia t  ód

„Nasza w a lka  —  pow iedzia ł 
Abusch —  ożyw iona jes t szczerą 
wo lą napraw ien ia  zbrodn i 1 krzyw d , 
w yrządzonych na rodow i po lskiem u 
i  in n ym  narodom  przez N iem ców. 
W  ty m  celu m y, niem ieccy in te le k - 

■ tua liśc i, prow adzić będziemy ostrą 
i  konsekwentną w a lkę  przeciw ko 
tym  siłom , is tn ie jącym  w  N iem 
czech, k tó re  wrogo odnoszą się do 
narodu polskiego i  innych  narodów  
s łow iańskich".
Abusch podkreś lił, że delegacja n ie 

m iecka na Ś w ia tow y Kongres Poko
ju  stanowczo sprzeciw ia się nagonce 
szow inistycznej i  rew iz jon is tyczne j, 
ja ką  p row adzi reakc ja  niem iecka na 
rozkaz swych mocodawców.

„N a  podstaw ie uk ładów  w  Jałcie 
i  Poczdamie, w  k tó rych  idea poko ju  
znalazła zgodną koncepcję, — p ra 
gniem y pokoju, opartego na zasa
dach dem okratycznych i  na p rzy jaz
nych stosunkach ze w szystk im i na 
rodam i. Żądam y przeprowadzenia 
denazyfifcacji, dem okra tyzacji i  de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec. Domagamy 
się stworzenia i  pogłębien ia p rzy jaz
nych stosunków z sąsiadującym  z 
nam i narodem po lsk im ".
Poruszając ooecną sytuację w  Niem  

czech, Abusch p rzedstaw ił ka tastro fa l 
ne sku tk i p lanu M arshalla  w  N iem -

.powrócie do swych k ra jó w  ośrodkam i j re  pchają ludzkość do w o jn y  i  pomoc 
aktyw nego ruchu  in te lig e n c ji w  obro j w  walce z w sze lk im i fo rm am i ciemno 
nie pokoju i  k u ltu ry . Delegacja ru -  j ty . v

IN G Ę GLO AR-delegatka Szwajcarii
K o m ite ty  m ia łyb y  na celu popu la

ryzow an ie  treści rezo luc ji, jaka zapad 
nie  na kongresie. O rganizacja m ia łaby 
być finansowana przez k ra je , k tó rych  
delegacje uczestniczą w  kongresie. In 
gę G loar zaproponowała, aby siedzibą 
b iu ra  centra lnego b y ła  Genewa.

Z  ko le i delegatka in te le k tu a lis tó w  
szwajcarskich Ingę G loar wysunęła 
konkre tną  propozycję utw orzen ia  sta
łego b iu ra  centr. kongresu, k tó re  by 
kum u low a ło  działalność kom ite tó w  na 
rodowych, ja k ie  należy powołać we 
w szystkich kra jach .

SAMED W URGUN -  delegat Z S R R
Delegat p isarzy Azerbejdżanu, Sa- 

med W urgun po dkre ś lił na wstępie, 
że w  M oskw ie w ystępu je  obecnie zes
pó l tea tra lny1 azerbejdżański, k tó ry  
w ystaw ia  nie ty lk o  sztuk i własne, lecz 
rów nież O strowskiego i  Szekspira. Roz 
k w it  k u ltu ry  Azerbejdżanu w  ram ach 
ZSRR, jak iego nie znały tysiącle tn ie  
dzieje te j k u ltu ry  świadczy, że różn i
ce k u ltu ra ln e  n ie  ty lk o  n ie  oddziela ją 
narodów , lecz przeciw n ie  łączą je  w  
jedne j rodzin ie  socjalistycznej. Inne  
jest położenie w iększej części narodu 
azerbejdżańskiego zna jdu jącej się po_ 
za granicą ZSRR. Pięć m ilion ów  miesz

kańców Azerbejdżanu w  Ira n ie  pozba 
w iano możności na u k i w  języku  cjczy 
sty«m. W  całym  Ira n ie  nie łna  an i je d 
nej szkoły z język iem  w yk łado w ym  
azerbejdżańskim . K ra j obrócony zo
sta ł w  w ięzienie. Reakcja nie rozumie, 
że nie można w y tę p ić  języka narodu, 
k tó ry  w yd a ł na św ia t takiego geniu
sza m yś li i  poetę, ja k  N iżam i.

W  pe łn i podzielam —  s tw ie rdz ił W ur 
gun —  oświadczenia ¡przedstaw icieli 
k ra jó w  ko lon ia lnych , że n ie  ma i  nie 
może być w o lności i  k u ltu ry  tam, gdzie 
nie ma w olności narodowej i  n iepod
leg łośc i

D  A U  V I L L E  —d e l e g a t  B e l g i i
Po przem ów ien iu delegata Azerbej_ 

dżanu, zabrał- głos przedstaw ic ie l B e l
g ii, D auv ille , k tó ry  w y ra z ił ubolewa
nie z powodu cierp ień, ja k ich  doznał 
naród po lsk i podczas w o jny . M ówca 
podkreślił, że podziw ia  energię i  od
wagę, z ja ką  Polacy odbudowują swój

k ra j.  Każda w o jna  stanow i cofnięcie 
w skazuów ki zegara. Przyszła w o jna  o- 
znaczałaby zagładę c y w iliz a c ji ludz
k ie j. M ówca stw ierdza na zakończe
nie, że n ie  m a problem u, k tórego nie 
można by rozw iązać środkam i pokojo
w ym i.

JAN DEM BOW SKI -  delegat Polski
Na 46 sztandarach 46 państw, k tó 

rych  przedstaw icie le p rz y b y li do nas 
dom inu je  barw a czerwona, p iękny 
symbol żyw e j, tę tn iące j k rw i lu dz i pr-- 
cy. To nie jest p rzypadek — to jss t 
symbol, W każdym  bez w y ją tk u  pań 
stw ie dem okracja tw o rzy  przytłaczają 
cą. większość, ona to jest p raw dziw ym  
gospodarzem św iata. Sztandar Z w ią ż , 
ku  Radzieckiego jest jedno lic ie  czer
wony. A le  i  sztandar S tanów Z jedno
czonych składa się z czerwonych i bia 
łych  pasów, a na sztandarze b ry ty j
skim  w idn ie je  potężny czerwony 

czech Zachodnich i  zachodnich sekto- krzyż i  to  jest najgłębsza is to ta  spra- 
rach B erlina , gdzie prow adzi się „z im  «wy. We wszystk ich k ra ja ch  ¡udzie 
r>ą ,wo jnę“‘ p rzeciw ko wolności. ¡[pracy m ają  te - same in te resy i  te  sa-1

me idea ły  l  mogą z ła tw ością dojść do 
porozum ienia.

A m eryka  —  to  n ie  ty lk o : Standard 
O il i  General M otors, n ie  ty lk o  Rocke 
fe łle r, Camegie i  M organ, A m eryka  
— to przede w szystk im  o lb rzym ie  
rzesze szarych ludz i, k tó rzy  m yślą i 
czują ta k  samo, ja k  i  m y, z k tó ry m i 
zawsze możemy znaleźć w spó lny ję 
zyk. Ponad g łow am i podżegaczy w o
jennych  zwracam y się ku  n in i z b ra 
te rsk im  pozdrow ieniem .

N ie jednokro tn ie  m ów iono -w te j sali 
o bombie atom owej. W yzwolenie ener 
g ii atomowej jes t n ie w ą tp liw ie - jed 
nym  z na jgenialnie jszych w yna laz
ków, ja k ic h  dokonała ludzkość.

Podkreślając, że m ów i we w łasnym  
im ien iu , K a h n  stw ierdza, iż  rzeczą 
na tu ra lną  jest, b y  każdy obyw ate l 
dum ny b y ł ze swego k ra ju  1 ze swego 
rządu, ale p ierw szym  obow iązkiem  
człow ieka, kochającego pokój, jes t pra 
cować nie  d la  rządu, ale przede 

■ w szystk im  d la  ca łe j ludzkości.

Obecny rząd Stanów Zjednoczo
nych jes t n ie lo ja ln y  wobec narodu, 
aczko lw iek sam żąda od obyw ate li 
łe ia iności. R Z Ą D  U S A  P R ZE S TA Ł 
R EPR EZEN TO W AĆ IN TE R E S Y  N A  
RODU. Nadszedł czas —  pow iedzia ł 
K ahn  — aby rząd ten zm ienić, d la 
tego też rosnące rzesze am erykań
sk ich  p isarzy, a rtys tów  i  uczonych 
dążą do tego, aby now ym  prezyden 
tern S tanów Z jednoczonych w yb ra 
n y  został H E N R Y  W A LLA C E .

„D o k try n a  T rum ana i  p lan  M ars
ha lla  —  pow iedzia ł K ah n  — nie są 
tw o re m  narodu am erykańskiego — 
jest to raczej tw ó r  m ałżeństwa W a
szyngtonu 1 W al! Street-". Postępow
cy am erykańscy dążyć będą do tego, 
aby naród usuną ł ty c h  ludzi.

M y, A m erykan ie , — pow iedzia ł da
le j K ah n  — nie lu b iliś m y  n igd y  k ró 
ló w  i ty ranów . Zdaje się. że nie bę
dziem y dłuże j to le row ać w  rządzie lu_ 
dzi pod trzym u jących  “zasady feudalne 
i  faszyzm, ludz i, k tó rz y  chcą nas poz
baw ić wolności, w prow adza jąc w  kra  
ju  ty ran ię . Sądzę, że ich  szybko, usu
niem y. K O C H A M Y  PO KÓ J I  N IE  M A  
M Y  Z A M IA R U  W A LC Ż Y C  W  TRZE 
C IE J W O JN IE  ŚW IATO W EJ, A B Y  
P O W IĘ K S ZA Ć  K O R ZY Ś C I G A R S T K I 
M O N O PO LISTÓ W . Dlatego też przed 
m iesiącem  przedstaw icie le  m ilion ów  
A m erykanów  zebra li się w  F ila d e lf ii i 
za łoży li pa rtię  postępową. P a rtia  ta 
ma przed sobą trudne  zadania. Postę
powcy zdają sobie sprawę, że h is te ria

wojenna jest szeroko rozoowszech]* 9 
na w  USA, że p o lity k a  rządu i e5‘ z0 , 
ga ludow i, że szaleje antySM '" ■ ̂  
że „tra k to w a n ie  M urzynów  arne,ryvie-
skich jest straszne". Postępowe" '  
dzą rów nież, że czeka jc h  pel^ ,  
św ięcenia w a lka .

Po p rzybyc iu  do P o lsk i — c 
da le j m ówca — u jrza łem  ogroffL  ^  
barzyństw a h itle row sk iego  i T<ti‘ccf
sobie sprawę, że n ie  ty lk o  n ic -” 1 ^  
ka p ita liśc i’ 
rów nież

f byli zbroijniarzan''- a|[;
_______  i ci, którzy im  po*11*
finansiści brytyjscy i  francuscy- ^
■Uri.— ........ .... i_  i»  ROUbM ówca w yraża  nadzieję, że 

przyn iesie konkre tne  rezu ltaty- 
K a h n  zakończył swe przem ć" • ^-rVCc ,

lys” 1“

J*

słowam i: „P rzed nam i w  A m e n „ „ ¡ j
tw ie ra  się zadanie z a in te r e s u ją  
każdego wykształconego ^
tym , aby w yko rzys ta ł swą sil? 4 »
dzę w  k ie ru n k u  «zachowania P °f 
nie dą ł się prowadzić z zamk";e 
oczami ku  zniszczeniu“ ,

*  ffO3'
W dalszym ciągu dyskus ji P*_z. 

w ia li: B E N D A , PROF. H A L»- ¿p,
HAJJDE, STO JANÓ W , VTLL-
H U X L E Y  I  Z A S ŁA W S K I. . ,

Haude (USA) w ys tą p ił przecie gUj 
wodom Fadiejewa. Z  tezami r el r?,e- 
Fadie jew a po lem izow ał również ? j,j- 
wodnicząey delegacji b r y ty js k - Ł - ^ ,  
lian  H ux ley, W yraz ił on rozcza 
nie z powodu tego, że w  pracach 
gresu — jego zdaniem  —  mało 
m om entów pozytyw nych, sPr2; u c1
cych zbliżeniu m iędzynarodow ej y i
raz  konkre tnych  p ro jek tów , k t < j  
.u ła tw iły  in te le k tu a lis to m  walk? 
trw a len ie  pokoju« W s z c z e g o j ^  
słabą stronę Kongresu upatru je  ,/y 

¡rt w ie le  uw ag i po®"’fakcie, że zbyt 
no odsłan ian iu  ro l i  im perializm ]"- gt(, 

W  k o n k lu z ji s tw ie rdz i! on j j j -  
że nie należy rezygnować z k 0’’ ,*?, &  
wania praktycznych w ys iłków  <"* 
sięgnięcia porozum ienia.

D. ZA SŁA W SK I—delegat Z S R R
Delegat radz ieck i Zasław ski odpo

w iada jąc poprzednim  mówcom, dowo
dz ił w  przem ów ien iu w yróżn ia jącym  
s!ę swą fo rm ą i  s iłą  przekonywania, 
że n ie  jest byn a jm n ie j przypadkiem , 
iż sprawa im p e ria lizm u  wysunęła się 
na czoło zagadnień ob ję tych dyskusją. 
M ówca pow o ła ł się na przem ów ienia 
w ie lu  delegatów Stanów Zjednoczo
nych i  innych  k ra jó w , w  te j liczb ie  
delegatów k ra jó w  ko lon ia lnych , k tó 
rzy  dostarczy li w ie le fak tów , s tw ie r
dzających ja k  w  rzeczyw istości przed 
staw ia się wolność -w k ra ja ch  zna jd u . 
jąyeh się pod w ładzą im peria lizm u . 
Dodał on, że różnice : w ym iana po
glądów są rzeczą norm alną i  pożąda
ną. P rzytoczył on, jako  p rzyk ład  dy
skusje na tem aty filozoficzne, muzycz 
no i  nauk biologicznych, prowadzono

ostatn io w  ZSRR z w y d a tn y »  ^  
łem  społeczeństwa. Dyskusje te 
pozytywne w y n ik i.

Zasław ski podkreś lił, że 
ju ż  obecnie, tj-  przed p rzy jęc i6»  ^  
lu c ji, dokonał w ie lk iego dzieła ^  
sp raw y pokoju. D la obrony 
pow iedzia ł on —  konieczne je** j j a  
manie łączności pom iędzy jn tc K ^  
różnych k ra jó w .

W k o n k lu z ji Zasławski s tw i61 
„N iech będą spory. N ie  wątP**' 

ogromna

d*i}:
1«

•ct>
_ ___  większość prawd**“*

demokracji wszystkich krajów’ 
dzie za większością Kongres"- ^  
czas możemy mieć nadzieję. 11 
ność wszystkich sił zwróconych 
elw wojnie, pozwoli na stw«1* 
nowej inteligencji’*,
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'Referat Marcelego Prenanta został 
jj>lfgłoszony podczas pierwszego dnia o~ 
brad Kongresu. Ze względów techn. Be 
dakcja otrzymała tekst z opóźnieniem.

Zagadnienie będące przedm iotem  
niniejszego re fe ra tu  zostało przez 
Komitet O rgan izacyjny tego K ongre
su sform ułowane w  następującym  
brzmieniu:

•.Czy n ie  jest potrzebne —  dla do-

U H A I T E C H !M Ë K /1
Ą S ŁU Æ.V C SZCZĘŚCIU L U D Z K O Ś C I
Referat MARCELEGO PRENANT na Kongresie Intelektualistów

•tfl f, Ostał hA7.rriKAMo —i -  _

bra ogólnego postępu — zapewnienie 
^o b o d n e g o  rozw iffu  ku ltuTy i  zadań 
naukowych oraz rozpowszechnienie 
bez przeszkód dziel, odkryć i  w yna
lazków?*“

Jeszcze przed pó ł rok iem  pytan ie 
Podobne, w  obliczu takiego, ja k  tu  o- 
becnie grona in te le k tu a lis tó w  — nie 
m ia łoby sensu. Odpowiedź byłaby o- 
J^ywiście tw ierdząca. Dziś jednak cziu 
jemy wszyscy, że sprawa ta jest szcze 
Sdlnie aktua lna — z powodu nastę
pujących przyczyn:

1) podawanie w  w ą tp liw ość przez 
pewne środow iska zw iązku m ię
dzy k u ltu rą  a postępem i  szczę
ściem ludzkości,

i )  sponiew ieranie 1 wyniszczenie 
k u ltu ry  w  k ra jach  opanowanych 
przez faszyzm, n ieusunięty jesz
cze ca łkow ic ie  tam , gdzie został 
pokonany m ilita rn ie ,

8) stale wzrasta jące ograniczenia, 
stosowane w  n iek tó rych  kra jach 
w  rozpowszechnianiu w yna laz
ków  i  odkryć, z chw ilą  gdy te 
mogą przedstaw iać jakąś w a r
tość m ilita rną . M owa oczywiście 
przede w szystk im  o energ ii a to
m owej.

Ten osta tn i aspekt zagadnienia u- 
waża M arcel P renan t za szczególnie 
doniosły i  d latego kw estiom  technicz.

• naukow ym  poświęca w ie le  uw a
gi.

M usim y bez zastrzeżeń —  powiada 
^  w b rew  pesym istom  naszej epoki 
J"* Uznać tezę, że d la  po s to ju  m o ra l- 
“ Ogo i  społecznego, d la  szczęścia mas 
tezbędna je s t odpow iednia podsta- 
a m ateria lna  postępu technicznego 

1 naukowego.
Mówca zaznacza, że w  X IX  w ieku  

p 'tarze, uczeni i  filo zo fow ie  prześci- 
roÜ w  op tym izm ie i  w id z ie li w  

zwoju naukowym , technicznym  i 
yo ltu ra ln ym  wróżbę i  ręko jm ię  po- 
j  Ib  re p u b lik i, bra te rstw a, równości 

wolności oraz ogólnego szczęścia.
Dziś jednak w iem y, że spraw y te 
o są tak  proste. Jest pewne, że w y- 

^ y s ta n ie  jakiegoś wynalazku, czy 
dkrycia może pójść w  różnych k ie - 

'• dna aCh ' Przynosząc ogólny w yn ik  
Zal • 'bb  u jem ny dla ludzkości, w 

ożnoścl od w ie lu  okoliczności, a 
Janow icie zależnie od tego, czy w a r.

społeczna, k ie ru jąca  tą eksplo- 
* *  jest czynn ik iem  postępowym, 

też wstecznym.
Następnie mówca dokonał k ry ty c z 

n i oceny kap ita lizm u  X IX  stulecia.

Ro z w ó j  t e c h n i k i  m u s i  
z a p e w n i ć  s z c z ę ś c ie  

l u d z k o ś c i

, £ *  doniec ubiegłego stulecia w y- 
^P n .ią  oznaki n iepokoju, w y w o ły - 

przez wzrastające kryzysy e- 
■j. b-'niczne i  opór k lasy robotniczej, 
sta”  Sl? zm ienia. M odn i filozo fow ie  
r - t ą  się an tyrac jona lis tam i, n iek tó - 

g ^ z ą  już  nawet „bankructw o 
cz*aZy' K ryzys  ten pogłębia się jesz- 
\ ^ P °  Perwszej w o jn ie  św iatow e j i 
wig ^Puje jeszcze w yraźn ie j w  zesta- 
lr u t' ‘u potężnym rozw ojem  Zw iąz- 
s(- Radzieckiego. W fćdy to rozw ija  

. bbapania defetyzm u, k tó re j n a j.  
rna„ ‘ej&zy w yraz  zna jdu jem y w  de- 

ideo log ii faszyzmu, »  
w  znacznej części w  życiu 

" l i c z n y m  i  lite rack im .
Ser? m 6wca w ym ien ia  działalność 
taoi ° n ?’ n iem ieckich g łos ic ie li ir -  
k re i in?liz:rnu  i  beznadziejności, pod- 
źonv t ąc’ że k ie runek  ten b y ł ta k  zbli 
tfe id C°  faszy zm u- że na przyk ład

bezrobocia oraz zużytkowania na ce
le wojenne odkryć naukowych. 
K A P IT A L IZ M  R O D ZI Z W Ą T P IE N IE  

W  POSTĘP
Po k ró tk ie j charakterystyce bezro_ 

bocia, w yw ołanego w  k ra jach  kap ita 
lis tycznych rozw ojem  technicznym  pro  
dukc ji, pre legent stw ierdza, że wszel
k ie  w y s iłk i podejmowane zarówno w  
Stanach Zjednoczonych, ja k  i  w  N iem  
czech, w  cfelu zwalczania tej k lęsk i 
społecznej, okazały się daremne. Sta
nom Z jednoczonym  tak  jest trudno  
przestaw ić gospodarkę w o jenną na po 
ko jow ą, że wszyscy czują ja k ie  stąd 
grozi św ia tu  niebezpieczeństwo.

T ak w ięc k a p ita lizm  om otany jest 
p rzeciw ieństw am i ekonomiczno - spo 
łecznym i i  zrozum iałe jest, że ludzie 
o ciasnym  horyzoncie pow ątp iew ają o 
postępie ludzkości.

Jednakowoż —  stw ierdza pre le
gent —■ Zw iązek Radziecki, k tó ry  od 
30 la t każe maszynom pracować dla 
zbiorowości, n ie  troszcząc się o zysk, 
Zw iązek Radziecki n ie  w ą tp i an i o 
postępie naukow ym  i  technicznym, 
an i o postępie ogólnym , an i też o 
zw iązku pom iędzy ty m i fo rm am i po 
stępu.

Inn e  k ra je  w łasnym i m etodami 
dążą do tego celu. A  nauczone przy 
kładem  masy robotnicze F ra n c ji w ie 
rzą w  postęp te o h n ie z r- i  naukowy. 
Robotnicy wiedzą, dc ’ dedyś tmaszy 
ny będą należały do zbiorowości i  
d latego kochają te maszyny, r- m iast 
je  niszczyć ja k  w  początkach ub ie
głego stulecia, dziś w  razie s tra jk u  
obstaw ia ją  je  p ik ie tam i, czuwając 
nad ich całością 1 utrzym aniem . 

M A R S H A L L IZ A C J A  N ISZC ZY DORO 
B E K  K U L T U R A L N Y  

P renant podkreśla, że dzis ia j w  H i 
szpanii, P o rtuga lii, G rec ji i  innych 
kra jach  niszczy się dorobek k u ltu ry  i  
nauki, tęp iąc uczonych. Jeszcze dzi
s ia j p rze jaw ia ją  się w  pewnych k ra 
jach pozostałości faszyzmu, ochran ia
ne przez kap ita lizm , którego sytuacja 
nie jest. dzis ia j lepsza, n iż  by ła  w  
1939 roku . Dziś jednak w ie le  k ra jó w  
pod względem  k u ltu ra ln y m  i  ekono
m icznym  coraz ba rdz ie j przypom ina 
k ra je  kolon ia lne. D latego tak  zrozu 
m ia ły  dla nas —  po-wiedział Bre- 
nan t^—  jest bó l delegatów A m e ry k i 
Łac ińsk ie j, określa jących swoje k ra 
je, ja ko  pó łkolonie, opanowane przez 
obcą potęgę. A le  dotyczy to  n ie  ty lko  
A m e ryk i Łacińskie j.

P renant zaznacza, że penetracja ą- 
m erykańska doprowadziła we F ran 
c j i  ¡Ao y p a ^ |u  w ie lu , dz jed fin  życia 
ekonomicznego i ku ltu ra lnego.

T rudności ekonomiczne oraz plano
wane i  dyktow ane z zew nątrz lik w id o  
wanie przem ysłu francuskiego odb ija  
się fa ta ln ie  na ku ltu rze, doprowadza
jąc np. budżet ośw iatow y do poziomu 
budżetu ośw iatowego Hedżasu. Redu
ku je  się we F ra n c ji w ykładowców , 
k tó rych  ilość odpowiada ilości w y k ła 
dowców w  B elg ii, k ra ju  p ięc io k ro t
nie m nie jszym  od F ranc ji. Obniża się 
bezustannie stopę życiową profeso
ró w  i  nauczycielstwa. U n iem ożliw ia  
się uczonym pracę naukową, p row a

dzenie badań, dokonyw anie w yna laz
ków , k tó re  m og łyby stać się n ie w y 
godne d la  ekspansji am erykańskie j. 
O lb rzym i natom iast procent budżetu 
państwowego idz ie  na rozbudowę ar
m ii, k tó ra  w yekw ipow ana przez prze
m ysł USA coraz bardzie j trąd . swój 
cha rakte r narodowy.

D latego też — pow iedzia ł P renant 
— pożądane jest, ażeby k ra je  ob ję
te  działa lnością p lanu M arsha lla  — 
przedstaw iły  tu ta j na kon fe renc ji 
w y n ik i ow ej działalności, ale b a r
dzie j jeszcze in teresujące by łyby  w y  
powiedz! tych państw, k tó re  odrzu
c iły  w a ru n k i pomocy am erykańskie j 
i  p o tra f iły  zapewnić u  siebie rozw ó j 
k u ltu ra ln y , wzrost na uk i 1 w iedzy 
w  ram ach sw o je j niezawisłości na
rodowej, p rzyczyn ia jąc się tym  sa
m ym  do postępu nie  ty lk o  własne
go k ra ju , ale ca łe j ludzkości.

N A U K A  N IE  M O ŻE BYC 
T A JE M N IC Ą

Podkreślając, że postęp jest spra
wą wspólną całej ludzkości, a n ie  ty !

ko jednego czy k ilfcu  k ra jó w , P re
nant stw ierdza, że otaczanie zdobyc*y 
nauki 1 te ch n ik i oraz w yna lazków  ta 
jem nicą, jest szkodliwe. Obecnie, zmu 
sza się uczonych do m ilczenia, gro
żąc im  prześladowaniam i. P ro f. an
g ie lsk i O liphant, k tó ry  w spółpracuje 
przy w y tw a rzan iu  bomib atom owych 
ośw iadczył w  1945 ro k u  w  B irm in g 
ham, że uczeni n ie  mogą m ów ić, gdyż 
obaw iają się w ięzienia. P renan t cy
tu je  rów nież słowa Jo lio t -  Curie, że 
praw dziw a radość uczonego polega na 
tym , iż jego praca będzie służyć ko le 
gom -uczonym , pracu jącym  w  Londy
nie, M oskw ie, N ow ym  Jorku  itd .

P raw dziw y bow iem  postęp —  k«n 
tynu u je  mówca — polega na ro z . 
powszechnieniu w iedzy. W ym iana 
wszystkich w yn ikó w  badań w  dzie
dzin ie na uk i 1 te ch n ik i s tw orzy ła 
by w a ru n k i d la  w yko rzystan ia  zdo
byczy geniuszu ludzkiego d la  celów 
pokojowych. Dotyczy to  rów nież e- 
ne rg ii atom owej. I  tu ta j uw ypu k la  i 
się odpowiedzialność, ja k a  ciąży na 
in te lek tua lis tach  całego św iata. |

P renan t podkreśla godną uczonych 
postawę członków A m erykańskiego 
Stowarzyszenia „Federa tion  o f Am e
r ica n  Scientists“ , k tó rzy  ' w  swej de
k la ra c ji w  1945 ro ku  w  rw ią z k u  z 
doświadczeniam i z bombą atom ową 
ośw iadczyli, że posiadanie ta k ie j Bro
n i obarcza Stany Zjednoczone spe
cja lną odpowiedzialnością w  spraw ie 
zachowania pokoju. Uczeni am erykań 
scy ośw iadczyli rów nież, że na rody po 
w in n y  korzystać z dobrodzie jstw  e- 
ne rg ii a tom owej, gdyż n ię  jes t to  *pra 
wą tyko  jednego k ra j« , ale całej lud  z 
kości.

Na zakończenie P renan t oświadczył,
że Kongres In te le k tu a lis tó w  we W ro
c ła w iu  może oddać o lb rzym ie  usług i 
sprawom  nie ty lk o  n a u k i i  k u ltu ry , 
ale przede w szystk im  pokoju, uchwa
la jąc  rezolucję, w  k tó re j zostanie pod 
kreślona specjalna odpowiedzialność 
A m eryk i w  zachowaniu pokoju, ja k  to 
p o d k re ś lili w  swej de k la ra c ji uczeni 
amerykańscy, zrzeszeni w  „Federa
tio n  of Am erican Scientists” .

8 tys. ton ziarna 
s i e w n e g o
d o s t a r c z o n o  Już  

drobnym rolnikom
ostatnie m eldunki, doty.

W związku z Kongresem Intelek
tualistów otwarto we Wrocławiu 
pięć wystaw, a mianowicie: w gma 
chu uniwersyteckim wystawę współ 
czesnej sztuki francuskiej oraz po
kaz dorobku Uniwersytetu i  Politech 
ni-ki W rocławskiej, w Muzeum Pań
stwowym — wystawę polskiej sztu
k i ludowej. W gmachu Ossolineum 
— dwie wystawy: książki radziec
kie j oraz starych druków polskich, 

WYSTAWA WSPÓŁCZESNEJ 
SZTUKI FRANCUSKIEJ, urządzo

na staraniem Kom itetu Organizacyj 
nego Kongresu, gromadzi w trzech 
salach kilkadziesiąt prac czołowych 
współczesnych plastyków francus
kich. Znajdujemy tu  płótna' Picas
sa, H. Matisse‘a, F. Leger‘a, P. 
Bonnarda, C. Walcha, L. Hote‘a, E. 
Pignona, A. Fuherona, M. Marchan 
da, S. Chagalla, B. Taslitzky‘ego, B. 
Lorjon i  inn. Dwie całe ściany zaj- 
mują piękne w kompozycji i  kolorze 
tkaniny M. Gromerie i  I. Lurcat.

DRUGA WYSTAWA, URZĄDZO

m wystaw
NA W GMACHU UNIWERSYTE
TU, OBRAZUJE DOTYCHCZASO
WY DOROBEK UNIWERSYTETU 
I  POLITECHNIKI WROCŁAWS
KIEJ. Przy pomocy licznych, pomy 
słowo i  estetycznie wykonanych wy 
kresów oraz tablic statystycznych, 
uwidoczniony jest szybki postęp od 
budowy uczelni wrocławskiej i  przed 
stawiony ich stan obecny.

siewnego pr*ex m ajątki P a ta t wowyeh 
Zakładów Hodowli Roślin. Term in  
naładowania ustalony został poesątko 
ko na 25 sierpnia. Jednak dla okrę
gów: gdańskiego, poznański eg. 1 w re  
cławskiego, gdzie w ystąpiły silne •»  
pady, term in ten przesunięto na dzień 
28 sierpnia. Ogółem załadowano 
4.478 ton, wykonają« 10# proc. piano.

Najwcześniej wykonał plan inspek
to ra t hrbetahi PZHR gdzie do dnia 
24 bm, załadowano 222 tony. W okrę
ca bydgoskim aaładownno w ostato- 
njrm term inie 1.09® ton, wobec pla
nowanych 815 ton. Okręg ten posa sa 
gpokojenlem potrzeb rolników woj. 
pomorskiego, dostarcza Jeszcze Mamo 
siewne d la  wo jew ództw : warszawskie 
go, krakowskiego i wrocławskiego.

Dalsze 1.000 ton żyta siewnego do 
s ta rczy li p lan ta torzy, współpracując 
z PZHR, zaś z m ają tków  Państw  
wyeh Nieruchomości Z iemskich zr 
dowano do dnia 28 bm. 2.448 ton, 
gółem do dnia 28 sierpnia dostas 
no drobnym  ro ln ikom  ok. 8 tym. i  
z iarna siewnego.

T Y  D  Z  I  E 
O B R O N
P R Z E C IW P O Ż A R O W E J

t,
l i

i

W icem in. Szyr dokonuje o tw arc ia  sk lepu  C e n tra li H and low ej 
M otoryzacyjnego „M o to zb y t“ p rzy  u l. M azow ieckie j N r. 11.

Przemysłu

'W sk-^Ser ZOK"a  ̂ P°w ołany na siano- 
tów 0 rek to ra  jednego z un iw ersyte - 
c0w W Rzeszy; wreszcie jako koń- 
ą- °gn iw o  tego łańcucha wskazuje 

eSzystencj alizm.

^S ądzę — pow iedzia ł P renant — 
j> Pow inniśm y kategorycznie za- 
. otestować przeciw ko ta k im  poglą 
ą ^ą na tyim Kongresie zdecy- 
tUapl I ł * m at« ia liś c i.  Są też sp iry - 
Cie i r óżnycii odcieni. Są wresz- 

'udzie głęboko p rzyw iązan i do 
Ho«Fy ohrześcijańskiej. Te rozbież- 
SzkC* ! eoreiy czne nie  pow inny prze- 

»  Hi, nam  we wspólnym  uzna-
t ’ k i)ku  podstawowych zasad, do- 
^  Ozaeych postępu ludzkości. Im  
hy 'y™ 0®! sfę poziom technicz- 
tpZftR ,epiei  sa zaspokajane po- 
j -  “ y  m ateria lne  ludzi, ty m  sze- 
< jj, ro z ta c z a  się przed n im i dzie- 
j , - na wolności 1 odpowiedzialności, 

najW y^  godność

perEPek^yw y  m ateria liśc i, ob- 
gą .J* . dzisiejszą rzeczywistość, mo 
te|{ n *e.i dostrzec p rom ienny począ- 
le s ery, naprawdę ludzk ie j. A -
gą si 7<?’ * e chrześcijanie rów nież m o . 
Ją si ^ cieszyć, w idząc ja k  zimniejsza- 

c*^w ry  m ateria lne, k tó re  hamo 
r^łny u większości lu dz i rozw ó j mo-

\Vys°t!tęp na iA ow o  _ techniczny nie 
ludav r ?Za zapewnienia szczęścia 
V? j ai?. • Trzeba bowiem  wiedzieć, 
J«st <1In k ie ru n k u  zostanie użyty. 
^ity^,0 fPrSwa n a tu ry  społecznej i  po 
hają .®Prawa, k tó re j n ie  wolno 

p0fńinąć, ja k  to ła tw o  w ykazu je  
Cyęj, a dwóch zagadnień,‘ nasuwają- 
Jgęi-31̂  w  zw iązku z dzisiejszym roz 
’ ...^  jest to ją g M a iS S k

Muzeum robotników
Tow. Redaktorze!

Idea współ|zawodnictwaJ pracy, 
idea zdrowego 1 społecznie pożytecz 
nego stosunku do pracy wym aga 
dalszego propagowania. C zyn im y to 
m. in . przez w yróżn ian i«  przodow 
n ik ó w  pracy, bohaterów  P olsk i L u 
dowej w  odbudowie k ra ju . Czyta
m y córa« w ięce j o n ich  w  gazetach, 
słyszymy w  rad io  itd .

N iew ą tp liw ie  ci pro le ta riaccy bo
haterow ie prze jdą do h is to r ii k lasy 
robotniczej. Przodowncy pracy są

spodarki, od pierwszego wezwania 
Wincentego Pstrowskiego, stanowiące
go przełoon nie ty lko  w same j Wgirwór- 
ozośd, ale i  w  określeniu nowego eto- 
sutnlm 'do pracy wyzwolonej klasy ro
botniczej —  byłoby wyrazem naszego 
szacunku dla bohaterów pracy  —  o co 
najważniejsze —  byłoby pomocą w 
pro.pagoiomiu akc ji współzawodnic
twa.

W  nim  kafyiy robotn ik  mógłby się 
zapoznai z najlepszym i metodami pra
cy przodowników w ro»mavti/<ch dzie
dzinach przemysłu, a eksponowane wy 
nalazki i  pomysły mogłyby pobudzić

nie ty lk o  prze jawem  now ych cza. do szerokiej a k c ji racjo iizatorskie j. B ar 
sów, nowego ustro ju , ale i  p rzy  k ła -  dziej niż słowo mówione czy pisane 
dek i m ożliwości twórczych, tk w ią - przekonywa poglądowy eksponat, 
cych w  klasie robotniczej oraz czyn ¡świadczący, ie  m/capny najlepszych 
n ik iem , pobudzającym  cały naród i mogą się z łatwością stać udziałem ka- 
do nowego, twórczego stosunku do ' T " ' ’  . ..
pracy.

D latego n ie  w o lno nam  zapom i
nać o nich, a Ich nazw iska pow inny 
u trw a lić  się w  kartach h is to r ii na
szego państwa.

PROPONUJĘ UTW O RZYĆ 
M U Z E U M  R O B O T N IK A  

M uzeum  byłoby m iejscem, w  k tó 
ry m  tak ie  eksponaty ja k  narzędzia 
pracy zasłużonego robotn ika , ub io 
ry . w ykresy, podobizny i  życiorysy, 
ja k  również p rzyk łady  osiągnięć po
l i ty k i socja lne j zn a la z łyby  należytą 
opiekę. Bo weźm y d la  p rzyk ładu  
choćby k i lo f  gó rn ika  Pstrowskiego, 
k tó ry  b y ł p ion ierem  wyścigu pracy 
w  gó rn ic tw ie  po lskim . Czy nie  jest 
on d la  nas rów n ie  cennym i  god
nym  przechowania eksponałeim, co 
miecz lu b  szabla rycerska?

JER ZY K O Z A  
Gdańsk

P rzy  K o m is ji Centralnej •Związków 
Zawodowych ukoinstytwował się ostat
nio K om ite t Centralny Współzawod
nictwa Pracy. Pragniemy zwrócić uwa 
gę kom itetowi na pożyteczny pro jekt 
tow. Jerzego Kozy. Centralne muzeum 

, robotnika, skupiające eksponaty z ca
łego kra ju , ze wszystkich dziedzin pro
dukcji, obrazując całą 'drogę przebytą 
od pierwszych wysiłków robotnika pol
skiego, md odbudową zrujnowanej go-

, ~ wwKsUKf Ol/UL/ TAUAi
¿dego ¿wiadomego robotnika.

Fałszywa proporcja
o O baw iam  się, że Ust m ó j n ie  zo
stanie zamieszczony na lam ach Wa
szego pism a, jednakże a r ty k u ł w  
n r  233 pt. „K ry ty k a  m usi być p u b li
czna’“ napawa m nie  otuchą.

W  tym  sam ym  num erze na ubo
czu umieśfeczona została w zm ianka 
o sukcesach naszego hu tn ic tw a . Tak 
jakoś ja k b y  z przym usu. A  przecież 
zwiększenie w yda jności hu tn ic tw a , 
te j podstawowej gałęzi naszego prze 
m ysłu w  1948 r. w  porów nan iu  z 
rokiem. 1947 wym aga szerokie j po
pu la ryzac ji. Co jednak  w idz im y? 
Zaledw ie kilkadzefeią t słów  — to 
wszystko.

A le  za to w  tym że numerze 233 
w ie le  m iejsca za ję ły  i  pod ja k im  
krzyczącym  ty tu łe m  zostały um ie
szczone w iadom ości o  zdobyciu 
przez A n tk iew icza  brązowego me
dalu w  Loądynie.

Czyżby sukcesy A n tk łew leza  sta ły 
w yże j od sukcesów h u tn ik ó w  — lu 
dzi, k tó rzy  w  pocie 1 znoju pracą 
swą potęgują gospodarczą i  po ljty -

m tało możność pojechać do Londy
nu?

S T A N IS ŁA W  G R U D Z IŃ S K I 
ppor. W.P.

Jedn. W ojsk. S237 
Jeślibyście czyta li regularnie nasze- 

pismo, nie podnieślibyście zarzutu, że 
nie propagujem y akc ji współzawodnic
twa, że nie popularyzujem y przodoec- 
mków pracy, akbo, że wzm ianki o swlc- 
cesach w przemi/śle zamieszczamy z 
przymusu A le nie o nas chodzi. Za
gadnienie, które  poruszacie mia daleko 
-większą wagę i  trudno nie przyznać 
Wam rac ji, kiedy mówicie, Że dotych
czas nie znaleziono właściwej fo rm y  
dla propagowania wyczynów naszych 
przodowników pracy, znacznie bar
dziej frapu jących  od wszelkich rekor
dów sportowych poszczególnych popu
larnych zawodników.

W  nwme>rze 219 p rzeoczyliśm y w 
przeglądzie prasy w y ją tk i z a rti/kuh l 
Jacha ’  - • - - •
ssawy' 
mat.

T rw a jący  obecnie „T ydzień Obro- 
W  N O W O O T W A R T Y M  M U Z E U M  i ny Przeciwpożarowej“  (21 — 29 sierp 

P A Ń S T W O W Y M  O T W A R T O  W Y - nia) P°Pu la rnie zwany „Tygodniom  

£ £ £ »  f S f O K l
D O W ŁiJ. Interesująca ta  wystawa, wych osiągnięciach Straży Pożarnych 
urządzona pierwotnie w Krakowie, — z jednej strony, I zaapelowanie do 
była stamtąd przewieziona do Sopo społeczeństwa o materialne poparcie
z  • i  - -  a H  0 7 1  m m  i  a n r W K  V ił> n .Vtu, a obecnie urządzona została we 
Wrocławiu, gdzie wzbudza duże *ató 
teresowanie iggród uczestników Kon 
gresu,

W GMACHU OSSOLINEUM WE 
WROCŁAWIU OTWARTA ZOSTA
ŁA  „W YSTAW A KSIĄŻKI RADZIE 
CKIEJ“ . Wystawa mieści się w 
dwóch ohszernyęh, pięknie udekpro 
wanych salach, w których na ścia
nach rozwieszone są portrety najwy 
bitniejszyeh pisarzy, uczonych i  dzia 
łączy Związku Radzieckiego.

Przy wejściu do ' parterowej sali 
wystawy umieszczone zostały a rty 
stycznie wykonane wykresy ilustru  
jące potężny rozwój ruchu w yd a w -

odczuwających b ra k  sprzętu S traży 
Ochotniczych — z drug ie j.

Okres w o jenny przyn iósł Strażom 
Pożarnym  trudne do powetowania 
s tra ty  w  ludziach i  m ilionow e s tra ty  
w  sprzęcie. W samym korpusie tech
nicznym  —  wśród in s tru k to ró w  i  in 
spektorów pożarn ic tw a s tra ty  w yno 
s iły  65 proc. stanu z 1 września 1939 
roku, w  pożarn ic tw ie ochotniczym  i  
zawodowym  — 8 do 9 proc. t j .  ofc
50.000 osób. S tra ty  rzeczowe w sku tek 
zniszczenia przez N iem ców rem iz, ga 
raży i  strażnic, sięgały 50 proc., sprzę 
tu  pożarniczego — 82 proc., samocho 
dów pożarniczych — 98 proc.

Od m om entu w yzw olenia do I  sierp 
n ia br. zorganizowano 15.000 placó
wek S traży Pożarnej z łączną liczbą
400.000 członków. Dzięki staraniom  
Rządu zakupiono sprzęt strażacki za

niczego i  b ib lio tecznego w  Z w ią zku  około 1 m1r'ard złotych, niezależni, 
~ ■ • - • -  od tego, zakupiono 100 sztuk nowych

podwozi do samochodów 1 200 sztuk
Radzieckim. Szczególną uwagę zwra 
ca na siebie wykres ogólny, z które 
go wynika, że w ciągu 30 la t wła
dzy radzieckiej wydanych zostało w 
ZSRR 873 tysiące książek o łącznym 
nakładzie 11 m iliardów egzempla
rzy.

Do najpiękniej urządzonych dzia
łów wystawy, należy dział poświę
cony wydawnictwom dzieł klasyków 
naukowego socjalizmu: Marksa, En 
gelsa, Lenina i  Stalina. Specjalne 
zainteresowanie budzą na wystawie 
egzemplarze miniaturowych książek 
wydanych w okresie wojny dla par 
tyzantów radzieckich i  bojowników 
podziemia na terenach radzieckich, 
okupowanych przez Niemców. Na 
wystawie znajdują się m. in. egzem 
plarze książki Stalina „O w ielkiej 
wojnie ojczyźnianej Związku Radzie 
ckiego" o wymiarach 4 x 6  centy
metrów,

PONADTO W GMACHU OSSO
LINEUM  OTWARTA ZOSTAŁA 
WYSTAWA KSIĄŻKI FRANCUS- zafft 

Woł'owsłńegor‘ w 'jiyc iu  W ar- I G1Ó™Ŵ nacisk organizatorzy I SSC!
na poruszony przez Was te- ^ ta w y  położyli na rozwój ruchu x ^  otwjera sie szeroki* no!« 
____________  1 wydawniczego po wojnie. . | ofiaS tS T S lS L S S S ^  ?

samochodów z demobilu.
W ciągu omawianego okresu Straż 

brała udzia ł w  gaszeniu 9.300 wypa< 
ków  pożaru m ienia państwowego 
32.580 — pożaru m ienia p ryw a tn e j 
zapobiegając w  ten sposób m U ia rJ  
w ym  stratom . Te c y fry  świadczą fe 
m ownie o ro li, jaką Straże P oża iiL  
tak zawodowe, ja k  ochotnicze mają 
do spełnienia.

Ochrona przed jednym  z najgroź
niejszych żyw io łów  — ogniem — tego 
co z ta k  Ciężkim trudem , w  tak  nie
raz trudnych  w arunkach zostało zdo 
byte, to zaszczytne choć trudne za
danie. Ochotnicze Straże Pożarne 
zwłaszcza na wsiach i  w  m ałych m ia 
steczkach, gdzie m ożliwości pożaru 
są dużo większe, m ają do s p e łn ie n i 
n iezw ykle istotną rolę. Ażeby jednak 
m ogły stojącym  przed n im i zadaniom 
należycie sprostać, społeczeństwo m u 
si troszczyć się o stworzenie im  ja k  
najlepszych w a run ków  pracy.

Straż Ochotnicza boryka się wszę
dzie n iem al z trudnościam i, w y n ik a 
jącym i z b raku  funduszów na zakup 
sprzętu czy budową rem iz. B raku  
motopomp, s ikaw ek czy d rab in  nie 
zastąpi nawet na jw iększa ofiarność

dla

Spółdzielcy krajów demokracji ludowej
Z W I E D Z I L I  P O L S K Ę

Przebywająca w  Polsce wyciecz
ka spółdzielców Bułgarii, Czechosło
wacji, Jugosławii, Rumunii ł  Wę
gier powróciła wczoraj do Warsza
wy po 10-dniowym objeździe kraju.

Goście zaznajomili się w ogólnym 
rzucie z całością gospodarki narodo
wej. Najpierw poznali Łódź, gdzie 
zwiedzili największe zakłady włó
kiennicze PZ—1 oraz urządzenia 
Pow. Spółdz. Spożywców, je j hale 
targowe, magazyny itd ,

- ------------ . , Zwiedzając Ziemie Odzyskane od
£S ilTSS,™’“ S *  ST™* 1» „ M l  m c i
robotnicy ciężkiego przemysłu, któ- . . zaznaJomic Się z w ielkim  wy- 
rzy swą procą zdobywają dewizy, za s^ ^ ern narodu, odbudowującego zde 
które A n tk ie w icz  i  w ie lu  innych wastowane przez wojnę tereny. Pod

sumowaniem wrażeń było zwiedze-1 jąc się o rozwoju chłopskiej spół- 
nie Wystawa Z. O., która wywarła dzielczości — rolniczej i  branżowej, 
na gościach głębokie wrażeni«. 1

r Wczoraj, po powrocie z objazdu, 
Z Wrocławia goście udali się do ^  Centralnym Związku Spółdziel

czym odbyła się konferencja, na któ 
re j uczestnicy podzielili się swymi 
wrażeniami i  uwagami oraz zaczer
pnęli dodatkowych inform acji. Kon 
ferencji przewodniczył prezes CZS, 
tow. Edward Ochab.

---------  Wieczorem w sali „Społem“  przy
wie, Powiatowy Związek Gminnych ! ul. Różanej odbył się meeting spół 
Spółdzielni Samopomocy Chłops- j dzielców, na  którym  uczestnicy wy- 
kie j w Miechowie oraz szereg spół' cieczki -dzielili się bezpośrednio z poi 
dzielni mleczarsko - jajczarskich i i skim i masami spółdzielczymi odnfrh 
ogrodniczo-warz£wnięzj'cht informuj sionjuni w Polsce wrażeniami.v  ~~"

centrum naszego przemysłu ciężkie
go i  węglowego, gdzie zwiedzili m. 
in. hutę „Pokój", a następnie udali 
się do Krakowa.

W dziedzinie rolniczej spółdzielcy 
zagraniczni zwiedzili Spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej w Godziano-
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GŁOS SPOWrOWI'
Wysoki poziom pilkarstwa na Węgrzech

20.000 młodych p iłkarzy — przyszłością węgierskiego futbollu
17 września br. na Stadionie WP. 

p iłka rska  reprezentacja P o lsk i spot
k a  się z jedenastką węgierską. Bę
dzie to  pierwszy m iędzypaństw ow y 
mecz obu reprezentac ji po wo jn ie . 
O statn i raz g ra liśm y z W ęgram i w  
s ierpn iu 1939 r. w  W arszawie. Odnie
śliśm y wówczas w ie lk i sukces, w yg ry  
w a ją c  w  stosunku 4:2. N ie będziemy 
teraz rozw odzili się nad szansami, 
horoskopam i i  ew entua lnym  składem 
naszej reprezentacji. Narazie chc ie li
byśm y dać obraz obecnego p iłk a r-  
stwa węgierskiego, k tó re  wciąż za li
cza się do najm ocnie jszych na św ię
cie.

950 K LU B Ó W  —  30.000 
Z A W O D N IK Ó W

F u tb o li w ęg ie rsk i m a już« ta k  w y 
robioną m arkę na ry n k u  św iatow ym , 
że w łaściw ie  n ikogo nie  trzeba prze
konyw ać o jego wartości. L a ta  w o j
ny  i  okupac ji specjalnie n ie  zaszko
dz iły  w ęgierskiem u p iłka rs tw u . Cały 
czas W ęgrzy g ra li, a ich  ub y tek  w  
m ateria le  lu d zk im  nie b y ł ta k  w ie l
k i, ja k  w  Polsce.

Obecnie W ęgierski Zw iązek P iłk i 
Nożnej liczy  950 k lu bó w  i  posiada 
30.000 zare jestrowanych czynnych 
graczy. To jednak nie  wszystko.

20.000 BO SONOG ICH JUN IO RÓ W
Oprócz tych zare jestrowanych p i ł 

karzy, każda najm nie jsza nawet w io 
ska węgierska posiada drużynę tzw. 
„bosonogich“ , utworzoną z 12— 15-let 
n ich  chłopców. T ak ich  „bosonogich 
d rużyn “  jest na Węgrzech 1.500, co 
Stanowi ok. 20.000 ..graczy bez bu 
tów ".
Geneza narodzin  tych bosonogich p i ł
ka rzy  jest b. prosta. W ioski o trzym y 
w a ły  p iłk i,  a nie dostawały obuw ia 
p iłkarskiego. C łiłopcy rozpoczęli w o
bec tego grę na bosaka. B ra k  butów  
p iłka rsk ich  czyn i grę bardzie j m ięk
ką —  ale za to  pozbawioną m ożli
wości częstych kon tuz ji.

Sędziowie, prowadzący te „bosono 
gie zawody“ , zw racają baczną uwagę 
na m łodocianych am atorów  p iłk a r-  
itw a , w y ła w ia ją c  rzucające się w  o- 
czy ta len ty . T ak w ięc np. niedawno 
zwrócono uwagę na jednego z młodo 
cianych p iłka rzy , k tó ry  w yró żn ia ł się 
n iezw yk łą  szybkością. „Ściągn ięto" 
go na zawody i  „puszczono" na bież
nię. Okazało się, że chłopiec, k tó ry  
n igdy w  życiu n ie  treno w a ł sp rin tów  
—  przebiegł 100 m  w  czasie 11,8 sek! 
Obecnie ten u ta len tow any ju n io r  znaj 
du je  się pod dobrą opieką i  napew- 
no ju ż  n ied ługo o n im  usłyszym y. W 
podobny sposób został odnaleziony 
s łynny już  obecnie w ęg ie rsk i p ływ ak  
M itro , rekordzis ta  Europy. Zaczął 
swą karierę, p luska jąc się w  jak im ś 
stawie — a już  na p ierwszych zawo
dach zwyciężył seniorów.

OBOZY TR EN IN G O W E 
D L A  M ŁO D Z IE Ż Y  SZKO LNEJ

W ęgierski Zw iązek P iłk a rs k i n ie 
dawno m ia ł na przeszkoleniu 800 naj 
lepszych „bosonogich" p iłka rzy , zgru 
powanych na specja lnych obozach.

Oprócz n iezw yk łe j popularności, ja 
ką  cieszy się na Węgrzech sport p ił*  
ka rsk i na w s i —  nie m n ie j popu la r
ny jest ort w  m iastach i  m iasteczkach

—  wśród m łodzieży szkolnej. W szko
łach średnich uczniow ie z zapałem 
gra ją  w  p iłk ę  nożną, a 600 na jlep 
szych p iłk a rz y  szkolnych ćw iczy sta
le pod k ie ru n k ie m  specja lnych trene
rów .

O R Y G IN A LN A  PR O P A G A N D A
Propaganda sportu  p iłka rsk iego  i 

jego popularyzacja , często ma na 
Węgrzech kom iczne metody. Np. w  
Debreczynie dla chłopców n ie  m a ją 
cych w ięce j n iż  120 cm w zrostu  — 
wstęp na mecze p iłka rsk ie  jest bez
p ła tny, Ilość m łodych m iłośn ików  p i ł 
ka rs tw a stale w ięc wzrasta i na im 
prezach p iłka rsk ich  liczba m łodocia
nych w idzów  jest b. duża.

Bosonogie d rużyny rozg ryw a ją  m ię 
dzy sobą tu rn ie je , a zwycięskie zespo 
ły  o trzym u ją  ja k o  nagrody —  kom 
p le ty  obuw ia p iłkarsk iego.

T ren ing  p iłk a rz y  w ęg ie rsk ich  prze 
de w szystk im  oparty  jest na g im na
styce i  na ćwiczeniach, w y ra b ia ją 
cych szybkość. F u tb o li w ęg ie rsk i zaw
sze odznaczał się dużą szybkością i 
cechy te j, byn a jm n ie j n ie  za trac ił— 
ale rozw iną ł ją  jeszcze bardziej.

Dzis ia j p iłk a rs tw o  węgierskie przed 
staw ia na jw yższy poziom. Dowodem 
tego jest choćby pierwsze miejsce, ja 
k ie  obecnie za jm u ją  W ęgrzy w  tabe li 
Ig rzysk Ba łkano -  Środkowo -  E uro
pejskich. i®)-

Gramol Rffcjg nieodparta
Czeka na nas ćwierć miliarda!

Już 18-gO września br. rozpoczyna 
się ciągnienie I-sze j klasy 54 Lo te rii 
Klasowej, k tóra przyniesie nam 50.000 
wygrcmych na łączną kwotę blisko 
ćwierć m iliarda złotych.

Główna wygrana:
2 m iliony złotych

2695 K

Dalsze wygrane:
13 po m ilionie
31 »» pół milioma
20 » 300.000
40 t* 200.000

206 *9 100.000 ad.
Wobec wym owy tych 

c y fr
Spieszy po los —  kto

____ i y w l _____________

FESTIWAL CHOPINOWSKI
W  D U S Z N I K A C H

Kaperowanie — czy niewinny prezent
Przedstaw icie l Kup ieckiego K lu b u  

Sportowego „B u rza “  z W rocław ia, ob. 
W ilczek, przebyw ając w  Chorzowie,

Z  kraju  i ze świata
W A R S ZA W A :
Lew oskrzyd łow y P o lon ii warszaw

skie j. Ochmański, k tó ry  został zdy
skw a lifiko w a n y  przez W y d z ia ł' G ier 
i  D yscyp liny  PZPN za b ru ta ln ą  grę 
na zawodach Polon ia  —  W idzew, zo
sta ł na osta tn im  posiedzeniu W ydzia 
łu  u łaskaw iony i  grać będzie w  d n iu  
29 bm. w  meczu lig o w ym  Polon ia — 
W isła w  W arszawie.

*  **
GOETEBORG:
Podczas odbyw ających się w  Szwe 

c j i  zawodów lekkoa tle tycznych z u -  
dzlałem  zaw odników  am erykańskich, 
francusk ich  i  szwedzkich padły  n a 
stępująca w y n ik i:  100 m : E w e ll 
(USA) 10,6, 400 m z p ło tka m i: 1)
P o lt (IJSA) 52,4, 2), A r  i fon (Francja) 
53,6, £00 m t Bapt-pn (USA) 1:52,3, 
100 m z p ło tkam i: D illa rd  (USA) 13,9 
sek. skok o tyczce: M arcom  (USA) 
4,23 m, rzu t dyskiem : Gard len (USA) 
53,41 m, 1500 m : V e rn ie r (Francja) 
4:04.

zetknął się tam  z czo łow ym i boksera
m i Z K S M  „B a to ry “  —  Bazarnik iem , 
B ib rzyck im  i Nowarą, k tó ry m  zapro
ponował przeniesienie się do W rocła
w ia , o fe ru jąc im  za to  po 20.000 zł i 
prezenty w  postaci garderooy, oraz 
m ieszkania.

Propozycja ob. W ilczka by ła  tak  po 
nętna, że wszyscy trze j pięściarze po 
p ro s ili swój m acierzysty k lu b  o udzie 
len ie  im  zwolnien ia. K ie ro w n ic tw o  
k lu b u  „B a to ry “  zdz iw iło  się niepo
m ie rn ie  tą nagłą chęcią opuszczenia 
macierzystego k lu b u  przez Bazarnika, 
B ibrzyckiego i  Nowarę i  oddało spra 
w ę do rozpatrzen ia Ś ląskiem u OZB, 
k tó ry  ze swej s trony  zw ró c ił się do 
W rocławskiego O ZB z prośbą o prze
prowadzenie dochodzeń.

Obecnie przeprowadza się docho
dzenia, czy sum y k tó re  o fe row a ł ob. 
W ilczek bokserom  śląsk im  b y ły  prze
w idziane w  budżecie k lu bo w ym

Cała sprawa w zbudziła  w  kołach 
sportowych Śląska o lb rzym ie  zalntere 
sowanie. Jest ona jeszcze jednym  do
wodem  w ięcej, że chcąc uzdraw iać 
sport w  Polsce nie  należy zapominać 
o osobach, m ianu jących się .działacza 
m i spo rtow ym i

W iele zm ien iło  się w  Dusznikach od 
czasu pobytu  w  tym  dolnośląskim  
uzdrow isku, zw anym  wówczas z n ie 
m iecka „R e inerz“ , szesnastoletniego 
F ryde ryka  Chopina. Z  daw nych budyń 
ków  pozostał jedyn ie  w  nienaruszo
nym  stanie tea trzyk, w  k tó ry m  przed 
122 la ty  początkujący p ian is ta  da ł kon 
cert na cel dobroczynny. Wiadomość 
o n im  i  o powodzeniu, k tó re  sk łon iło  
Chopina do pow tórzenia koncertu, po
dał „K u r ie r  W arszaw ski" z dn ia  22 
sierpn ie 1826 r.

Tak, w ie le  zm ieniło się w  Duszni
kach. Z n ik ł ju ż  ca łkow ic ie  obcy na lot, 
w ró c iła  na swe dawne miejsce ta b li
ca na pom niku  Chopina, usunięta 
przez h itle row ców , pensjonaty i  sana
to ria  w y p e łn ili ludz ie  pracy, p rzyb y 
w a jący tu  z całej P o lsk i po zdrowie. 
Czerpią je  z p iękna przyrody, kryszta 
łow o czystego pow ie trza, leczniczych 
wód.

D la n ich wszystkich i  d la  w ie lu  p rzy 
by łych  specjalnie z in nych  uzdrow isk 
dolnośląskich, a naw et z W rocław ia  i  
Warszawy, F estiw a l Chop inowski b y ł 
w ie lką  a trakc ją .

K ąpaliśm y się w ięc w  muzyce Chopi 
na w  czasie czterodniowego Festiwalu, 
w ysłucha liśm y sześciu koncertów , na. 
których g ra li w y b itn i nasi m uzycy z 
War sus*»  i '  K rakow a . I  pod tym  
względem także w ie le  zm ieniło  się w  
Dusznikach. M io dy  Chopin bow iem  w  
zachowanym liście do przy jac ie la  »kar 
ży się, ż« o rk ies tra  zdro jow a „pasku- 
dzi“ .

K oncerty  I I I  Festiw a lu  odbyw ały  
się bądź w  historycznej sali, jedynej 
w  naszym k ra ju  uświęconej osobistym’  
występem M istrza, bądź też w  sali 
koncertow ej domu zdrojowego. Jeden 
koncert popu larny, urządzono ;>o pros

W  tym  teatrze w  Dusznikach Z d ro ju  koncertow ał przed 132 la ty  Fryderyk 
Chopin

w  pa rku ! U staw iony w  m uszli I co nie pozostało bez w p ływ u  natu .......
o rk iestrow e j fo rtep ian  b rzm ia ł w  tych 
w arunkach zupełnie dobrze. Publicz
ności zebrało się ponad 2.000, w  tym  
w iele osób, k tó re  m ają  rzadko moż
ność słyszenia dobre j m uzyki, w  tak 
dobrym  w ykonaniu .

O m awianie szczegółowe i  kole jne 
wszystkich koncertów  zaję łoby zbyt 
w ie le  m iejsca. Zestaw im y w ięc nasze 
w rażenia z całości Festiw a lu .

Zainaugurow a ł go W ŁA D Y S Ł A W  
KĘDRAu G ra ł na dochód Tow. F rz y -
jac ió ł Żołn ierza, u trzym u jąc  ty m  tra 
dycję dobroczynnego koncertu  Chopi
na. A tm osfera tea tru  Chopina spraw i
ła, że artysta  b y ł w yraźnie wzruszony,

W y b itn i a rtyśc i polscy, k tórzy  ko n ce rtow a li w  r»m ach Festiw a lu  Chopi 
newskiego w  D d rm k a c h : R. Sm endzianka, Z. Szymonowie®, R. Kocsal- 

&ki, A . Szlemlńska, W , Kędra, J. Le fe ld

U P T O N  S IN C L A IR
tłum . W andy Melcer

s z e r o k ie  n § 27)

Bogaty program  
spotkań p iłkarzy

T erm inarz  p iłk a rs k i meczów m ię 
dzypaństwowych u leg ł zm ianom  oraz 
został uzupełniony no w ym i spotkania 
m i.

W roku  bież. odbędą się następujące 
spotkapia m iędzypaństwowe:

13.IX . — Polska ju n io rzy  — W ęgry 
ju n io rzy  — w  Łodzi,

19.IX. —  Polska I I  —  Węgry U  w  
Budapeszcie,

19.IX. — Polska — Węgry w  W ar
szawie,

10,%. — Polska — Rumunia w Cho
rzowie,

17,X. — Polska — Finlandia w War 
sza wie.

Mecz Polska — N orw egia odbędzie 
*ię 31. X . lub  7. X I.  w  W arszawie ,ew. 
na G órnym  Śląsku. T e rm in  tego me
czu nie został jednak d e fin ityw n ie  za 
tw ie rdzony przez N orw eski Zw iązek 
P iłk i Nożnej.

------ o-------

Mistrzostwa tenisowe 
P o l s k i

W trzecim  d n iu  m iędzynarodowych 
m istrzostw  P o lsk i w  ten is ie rozgra- 
no ćw ie rć fina ły  g ry  pojedyńczej męż 
czyzn oraz ćw ie rć fin a ły  g ry  podw ó j

my pierwszym  spotkaniu ćwierćfima - 
¡owym  Dostał (CSR) pokonał Catonę 
(W ęgry) 6:4, 2:6, 4:6, 6:3, 6:3. D rug ie j 
spotkanie ćw ie rć fina łow e Zabrodsky 
(CSR) — Bratek, p rzerw ano na sku
tek silnego w ia tru  p rzy  stanie 7:5, 
6:7. W trzecim  spotkaniu: Skonecin 
pokonał Drechslera (CSR) 6:4

W grze podw ójnej do p ó łf in a łu  za 
k w a lif ik o w a ły  się następujące pary: 
S’.ceńeck:-Vrba po zwycięstwie, nad pa 
rą Lezon, Jachemczyk 6:2, 6:0, P ią 
tek Bełdowski — po zwycięstw ie nad 
parą K u d liń sk i, Radzio 6:2, 6:4 oraz 
■"»ara czechosłowacka Zabrodsky, Do 
stal. k tó ra  pokonała parę Skonecki 
I I ,  Borowczak 6:1, 6:4.

n
Beauty sądziła, że wozić do Madrytu A lfa  

i  jego przyjaciela, to czysta donkiszoteria. 
Lanny dowiedział się w Paryżu, jak  wybierają 
się na wojnę ochotnicy z Brygady Międzyna
rodowej, ukrywając się za dnia po stodołach, 
a przeprowadzani nocą przez Pireneje przez 
zaufanych chłopów. Ciężka droga. Potykają 
się bowiem i  padają w błocie, a przecież jakże 
łatwo można w ciemnościach wpaść do jakie jś 
przepaści. Ludzie, którzy decydowali się prze
pędzić w okopach resztkę życia, jaka im jesz
cze pozostawała, nie dbali wprawdzie o taki« 
drobiazgi, ale ci, którzy m ieli specjalne wy
kształcenie i trening za sobą, których usługi 
zależne były od stanu nerwów zbyt by li cen
ni, by ich wystawiać na listopadowe burze 
w górskich przesmykach.

Napisali, że są gotowi. Lanny zadepeszował 
po nich i  otrzym ał odpowiedź, że następnego 
ranka wsiądą do pasażerskiego samolotu 
w Croydon. Pojechał im  na spotkanie i  widok 
młodzieńców, wesołych choć wymęczonych po
dróżą, rozdarł mu serce. Układali sobie życie 
na wzór ’dawnych mężów: ruszali w poszuki
waniu przygód i  sądzili, że z tego materiału 
w ykroją sobie życie. Ale co powie los, co po
wiedzą lotn icy Franco, jeżeli przyjdzie co do 
czego. Każdy m iał przy sobie walizki. Lanny 
upewnił się, że są w nich i  ciepłe swetry, bo 
przecież w Madrycie panują wielkie mrozy.
_W domu wszystko w porządku — oświad

czyli i  bez długich wstępów zabrali się do zdo
bywania w izy na zabronione lądy. Trzeba tu  
było tak francuskiego pozwolenia jak  i hisz- 
pańkiego. Dla otrzymania hiszpańskiego trze
ba było przekonać władzę, że się jest lo ja listą , 
dla Francuzów udawać oficjalną neutralność, 
podczas, kiedy przed wieloma urzędnikami 
należało grać kopiedię wielkich sym patyj fra - 
cowskich. Jeśli chodzi o Francję, Lanny zgro
madził w ielką ilość przekonywujących doku
mentów : a więc recepis na wóz, zarekwirowa
ny w Barcelonie, kontrakt z senorem Sand- 
gvalem i lis t do pani V illareal, która oświad
cza, że proponuje mu nabycie większej ilości 
obrazów, jeśli uzyska pozwolenie wywozu ich

z Sewilli. Ten to ostatni lis t m iał mu dopo
móc w razie, gdyby wpadli w ręce sił genera
ła Franco, bowiem Sewilla była jego gniaz
dem, a señora znaną tam powszechnie osobą.

Sposób dostania się po stronie hiszpańskiej, 
gdzie należy, rozwiązany został przez czerwo
nego wuja Lannyego, deputowanego Republi
k i Francuskiej. Synowiec wytłumaczył mu, że 
i  tym  razem, jak zawsze, życzy sobie grać rolę 
neutralnego. Więc Jesse postanowił wysłać 
sekretarza do agencji Komunistycznej P artii, 
która szmuglowała do Hiszpanii ochotników. 
Sekretarz poświadczy, że dwaj młodzi lotnicy 
angielscy pragną służyć w arm ii rządowej 
i znaleźli kogoś z burżuazji. Struga on waria
ta kupując i sprzedając obrazy i bierze ich 
niby w charakterze pomocników. Ekspert do
stawszy się do Madrytu, pozostawiony zosta
nie swoim burżuazyjnym nawyczkom. Takie 
podstępy uchodzą na wojnie, a przecież dla ko
munistów wojna trw a zawsze. I  tak wszystkie 
trzy  paszporty «trzym ały hiszpańską wizę, 
bez żadnych alszych kłopotów ze strony ich 
posiadaczy.

in
Tę ostatnią noc Lanny spędził ze swoją 

„inam orata“ . Podzielił się z nią swymi pla
nami, przyrzekł często pisać używając w tym  
celu odkrytek, a wszystkie ważne sprawy zo
staną zaszyfrowane w nazwach obrazów. A lfy  
będzie Romneyem (portrecista angielski z po
czątku 19 wieku, pizyp. tłum .) w związku 
z portretem jego dziadka, k tó ry w isi u niego 
w mieszkaniu, a Laurence też ty lko  jedną l i 
terę będzie musiał odmienić, by stać się innym 
sławnym malarzem.

Złe nowiny w gazetach na początku tego l i 
stopada: armie buntownicze są już o dziesięć 
m il od Madrytu na południe i prawie tak samo 
blisko na wschodzie. Na północnym-wschodzie 
lin ia  szła przez góry Guadarrama, o trzydzie
ści m il dalej, potem zakręcała gwałtownie na 
północ, a potem już prosto na zachód aż do 
Heusco i  Saragossy. Najważniejzse siły bun
townicze szły od południa i południowego- 
wschodu. Tu właśnie lo ja liści przygotowali 
ostry kontratak i  odrzucili Maurów, pomimo,

iż ci turbanowi Obrońcy chrześcijaństwa posia
dali wszystkie tanki i  większość samolotów, 
które zostały użyte w walce.

Trzej podróżnicy nie myśleli o niczym in 
nym, jak  ty lko  o wojskowych operacjach. 
A lfy , k tó ry  siedział za szoferem, pokręcił ta- 
ster i  zaklął brzydko na jazzową muzykę, 
koncentrując całą uwagę na glos obwieszcza
jący nowiny. Ale raporty były chaotyczne 
i niezadowalające: jeśli źródłem ich była stro 
na buntująca się, to Franco zmiatał wszystko, 
co mu się przeciwstawiało. Gdy przemawiał 
rząd, nieprzyjaciela zatrzymywano nieodmien
nie, choć po ciężkich walkach. Zgadzali się 
ty lko  na punkcie pogody, było bowiem ciągle 
rozkoszne babie łato.

Lanny jechał przez „route nationale“ , którą 
przebiegał tyle razy między Paryżem i Riwie
rą. Do Awinionu pojadą szlakiem Rodanu, 

!a potem skręcą na południowy-zachód. Było 
ich przecież trzech kierowców, więc mogą się 
zmieniać, jadąc dniem i  nocą i drzemiąc w wo
zie, jeśli spać im  się zechce. Przeważnie jed
nak nie chciało im  się spać: woleli rozprawiać
0 wojnie i  dumać, ja k i w nie j przyjmą udział. 
Nie zatrzym ywali się nawet dla posiłków, ale 
biegli dalej, kupując coś do zjedzenia w cza
sie jazdy. Piasek w klepsydrze tak wolno leci, 
a tymczasem M adryt może upaść z powodu 
braku dwóch utalentowanych, bojowych pilo
tów.

Tymczasem wjeżdżali w obcy k ra j i  będą 
potrzebowali znajomości nowego języka. Dwaj 
studenci częściowo już nad tym  pracowali. 
Nie by li jednak pewni swej wymowy. Umówili 
się, że będą mówić ty lko  po hiszpańsku posłu
gując się paru ksiątczynami. Z trudem wy
głaszali nauczone zdania: „Es esta la carre
tera de Madrid“ , albo „Quiero una habitación 
para dos personas“ . Książki nie zawierały 
żadnych „czerwonych“  ani nawet „różowych“  
zdań, ale Lanny nauczył się najważniejszych
1 teraz powtarzał: „Sah-lud“ , co było przywi
taniem wszystkich lojalistów . I  „V iva  de les 
trabajadores“ , czyli „niech żyją robotnicy“  
i „Muera Franco“ , czyli wręcz odwrotnie. 
Wszyscy trzej korzystali nawet w zabawie,

(D. c. n.)

grę. Szczególnie p iękn ie  wypad! gra® 
na bis N o k tu rn  cis -  m oll.

Następnego dnia, 21-go sierpnia, 
b y ł się w ie lk i koncert w  te j same® 
„chop inow sk ie j‘‘ sali. P rogram  
rzy ła  laureatka elim inacyjnego ko 
kursu  chopinowskiego w  Warszaw1 < 
R E G IN A  S M E N D Z IA N K A . W inteTPP 
ta c ji je j lep ie j w ypad ły  u tw o ry  droo-j 

•niejsze, bardzie j liryczne. Z bytn ie  zw 
n ian ie  tempa psuło arch i tekton ikę 
konyw anyc łi dzieł. Powtórzone na ko 
cercie popu la rnym  Ballada As '  °  
i  Im p ro m p tu  F is -  dur w ypad ły tan* 
znacznie lep ie j. Smendzianka dowi 
d ła  raz jeszcze, że w yrasta na czoło«» 
polską chopin istkę.

Rewelacją zupełną dla większości 
słuchaczy b y ły  występy Z B IG N IE W " 
S ZY M O N O W IC ZA  (drugie miejsce na 
e lim in acy jnym  konkursie). Wyrobio® 
techn ika  s łuży tu ta j sztuce odtwórczej 
w  na jlepszym  tego słowa znaczeniu, 
u jęc iu  młodego a ta k  obiecującego 
tys ty  s łyszym y Chopina takiego jak-U* 
go m ieć chcemy: m uzykę męską, ® eg 
lancho lijną  m ie jscam i lecz n igdy Przg 
czuloną. N a tu ra ln ie , Szymonowicz ®- 
obejm uje jeszcze zawsze i  aupeł® 
swą koncepcją odtwórczą całości W-S 
szych dzieł, ale jest ju ż  b lis k i ićeank

W ie lk im  i  cennym  urozmaiceni«® 
b y ł śpiew A N IE L I S Ż LE M lN S K I*-’ - 
W s ty low e j sukni, śpiewała rów nie 
Iow o te proste, a tak  chwyta jące ** 
serce i  ta k  bardzo po lskie pieśni. lCf  
prostota czyni je  tym  trudn ie jszy® * 
Utalentowana śpiewaczka osiągnął* P® 
z łom  najwyższy, zwracało szczegó®’  
uwagę trak tow a n ia  przez nią  tek*® ’ 
w  k tó ry m  każde słowo nabierało w l8* 
ciwego sensu muzycznego. Akompe® 
w a ł niezawodny pro f. JERZY L 
FELD.

Jeżeli Smendzianka i  Szymonów ^  
reprezentow a li w  Dusznikach najnu 
sze pokolenie naszych pianistów, 
d ra  —  młodsze (średnie pozostało 
cat) —  to pro f. R A O U L K O C ZA LS *^ 
zapisał.się p iękn ie  ja ko  przedstaw i^ 
Starszego pokolenia chopinistów . Szc _ 
goln ie cenne było  wykonanie kolei"* 
24 P re lud iów . Jako całość wypadło 
teresująco, z in te rp re tac ją  paru Pret . 
d iów  trudno  jednak nam  się zgodo < 
tak  odbiegają od tradycyjnego ich UJ. 
cia i  tak  zasadniczo zm ienia ją temP° 
ry tm , do którego przyw yk liśm y.

N o w a lijką  dla w ie lu  było  jeszcze 
konanie przez Kędrę  i  Lefelda , 
dwóch fortep ianach W ariac ji op- " 
oraz F an ta z ji na tem aty polskie op- 
granych ju ż  swego czasu przez a rL “ 
tów  tych w  Insty tuc ie  Chopina W »* 
szawie.

T ak w ięc m uzy «śnie I I I  Festiwal 
padł dobrze, m ie jscam i <— ciosko®3”"
Cenną jego cechą by ło  odrzucę*“ ® 
wszelkich o fic ja ln ych  przemówię® 
nudnych zazwyczaj odczytów. K r® -' 
słowo wstępne E. 3. Syci owa, WJ*'° 
szone przez art. dra E. P o ra j ską- Pa 
rę słów wypow iedzianych przez o j*  
tora uzdrow iska M iku lsk iego  przy 
daniu w ieńca pod pom nik iem  ChoP 
na — oto wszystko.

Stro-na organizacyjna — na ogól 
poziomie. B y ły  jednak nie-dociąS®'5 
cia, należało też s tarann ie j prze®1- 
śleć dekorację sali. Z aw ied li g° 
o fic ja ln i, oczekiwani ze stolicy. W®1® 
składam y tu  może na zainteresowa®* 
Kongresem In te lek tua lis tów ? Zazdr°" 
r i l im y  Dusznikom  aż trzech fortep13 
nów Steinvaya — potw ierdza to ®33* 
dawniejszy sąd, ia  b rak dobrego 1° 
atramentu koncertowego w  sali BcB,‘ 
jest po prostu... safandulstwem !

Trzeba podkreślić, że public*®c^  
nadzwyczaj gorąco przy jm ow a ła  wJ* 
nawców, że na koncercie popular®- 
oklaskiw ano z zapałem nawet trud®-- 
sze dzieła, ja k  Im p rom p tu  czy B3“ 3 
dę.

Szczególny u ro k  dodawało pisk®* 
otoczenie. Znużeni może nieco 1( 
m i tonów, odpoczywaliśm y w 
sycąc w zrok  barw ną fontanną, staraI| 

u trzym yw a n ym i traw n ika *®   ̂
kw ie tn ika m i, ciesząc się, że to ,
ko  jest nasze. ""__

- i ~ 'Ł ' -  JERZY K U R T Ł 1 *
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